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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha)., 

pusztą 1*5 hal. - -  "Biura Redakcji i Adniiuistraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w (igencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanaa I. 9. — I-isty należy frankować.

Kekiaroaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. 
kich innych państwach 3 K. 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy ! literaoki1', dodatek

miesięcznie. We wszyst-

.  ..... .............. ---------   ,  miesięczny do „(Jazety Lwowskiej11, otrzymają eało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K, 50 h , drudzy 60. h. „Prze
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. S; we Franeyi w Pa
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

.Tego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
w ył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 21 
lipea b. r. nadać nąjmiłośeiwiej radcy mi- 
iiisteryalueniu w Ministerstwie spraw we
wnętrznych, Stanisławowi Lr. P i n i ń sk ie -  
in u, przy sposobności przeniesienia go na 
własną, jego prośbę w stan stałego spoczyn
ku tytuł i charakter szefa sekcyi.

G. k. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła otieyuła. pocztowego Franciszka D u 
l ębę.  z Żywca, oraz asystentów pocztowych: 
Stanisława S t a r o ń  kę  z Drohobycza, F ran
ciszka B o g d a s a  z Dąbrowy i Stefana 
S k r o  c k i e g o  z Tarnowa do Krakowa.

Jjwów, 25 lipca.

Wedle informaeyi dzienników berliń
skimi, rząd pruski upatrzył już osobistość, 
która ma zająć po dr. Wittenburgn ważny i 
'spływowy urząd prezesa komisy! koloniza
cji uej w Księstwie Poznańskie,m i Prusach 
żachodniełi. Nazwiska dzienniki nie wymie
niają, a zaznaczają tylko, iż na czele insty
tucji, uposażonej świeżo nowym ćwierćmi- 
hardeiu stanie mąż zaufania kanclerza lir. 
Budowa, dający wszelką rękojmię, iż prowa
dzić będzie dzieło kolonizacji po myśli i w 
duchu kół rządzących i sfer niomiecko-naro- 
dowych. Zakres jego działania, dzięki olbrzy-

listy paryskie.
Lipiec 1902.

(Setim rocznica urodzin A leksandra D um a
sa, — P rzed  końcem  sezonu p rem iera  w Ko- 
medyi francuskiej. -— Przyw rócenie kom itetu 
lektury. „Ohorubinek11 F ra u c is ’a cle Croissot w 
druku i w Operze komicznej. —  Nowe poe
z je . — Escne-ya słoneczna i przyszłość F ra n c ji.J

(Ciąg dalszy).

Przed samym końcem sezonu jeszcze 
Komedya francuska wystawiła sztukę, która 
chociaż już była grana w Paryżu, budzi 
°gólne zajęcie. „Le Passe11, komedya Jerzego 
de. Porto-Riebe, grana poraź pierwszy w r. 
J 897 w Odeonie, nie należy do sztuk, które 
"'ciągu pięciu lat mogą się postarzeć, bo tra 
ktuje temat, który jest wieczny, a tematem 
tym jest — miłość. „L e Passe“ jest sztuką 
sentymentalną p a r cxcdlence. Jestto historya 
kochanki, porzuconej przez kochanka, któ- 
1-a mimo to, a może właśnie dla tego nie prze
stała go kochać, a chociaż sztuka kończy się 
ponownem zerwaniem, to widz czuje, że 
opadnięcie zasłony nie musi być jeszcze koń- 
ęeni historyi, zwłaszcza, gdy obie strony 
zyją i gdy jedna z nich ma tę miłość „we 
krwi- — jak mówią kobiety z ludu, które 
kochają w prostym stosunku do liczby ra- 
Z(iw, jakie otrzymują' od swego „człowieka11.

Komedya francuska jest jedynym może 
^atrem, który zatrzymał instytucyę prób ge
neralnych, po ogólnem zniesieniu tychże w 
cąryżu — a wkrótce, kto wie czy nie zosta
nie tu wprowadzoną napowrót i druga insty- 
Picya, której zniesienie przed rokiem tyle

miemiu funduszowi, będzie znacznie obszer
niejszym i daną mu będzie sposobność do roz
winięcia takiej energii, jaka jest konieczną, 
„aby niemczyzna we wschodnich prowin
cjach mogła ostatecznie wyjść zwycięzko 
z ciężkich zapasów z polonizmem11.  ̂ Ozy je 
dnak nową tę akcyę kolonizacyjną i germa- 
nizaeyjną uwieńczy skutek pożądany? Pyta
nie to roztrząsa wychodzący w Berlinie Mdr- 
hisclies Yólksblalt organ katolicki wprawdzie, 
nie odznaczający się jednak, mówiąc nawia
sem, nadroiernemi sympatyami ku Polakom. 
W artykule tym powiedziano między in- 
nemi:

„Co do tego, źe ustawa kolonizacyjną 
nie osiągnęła i nie osiągnie nigdy, nawet 
przy pomocy nowych 2-50 milionów marek 
oczekiwanego przez jej twórców rezulta
tu, nie ma dwóch zdań różnych. W tein zaś 
zgadzają się wszyscy bezstronni, że winy za 
niepowodzenie dotychczasowe zwalać nie n a
leży na komisyę kolonizacyjną, ani na jej 
organy wykonawcze, lecz jedynie na cha
rakter samej ustawy, nie dającej się pogo
dzić z zasadą sprawiedliwości i równoupra
wnienia.

„Z tego samego też powodu projekty 
przekształcenia kom isji kolonizacyjnej, wią
żące się z ustąpieniem prezesa, pozbawione 
są wszelkiej wartości. Choćby się komisyę 
zreformowało od stóp do głowy i na jej czele 
postawiło przewódców hakatystyeznyeh: Han- 
semanna, Kennemanna i Tiedemanna, to 
ostatecznego celu polityki antipolskiej, po
legającego na zniemczeniu i sprotestantyzo- 
waniu Polaków, nigdy się nie osiągnie. Tem 
mniej, im wytrwałej ci ostatni stać będą na 
gruncie swego prawa, i im skrupulatniej 
wystrzegać się będą ze swej strony wszel
kich wykroczeń i prowokaeyj. Przekonamy 
się o tem niebawem. Miejsce ustępującego 
prezesa kom isji zajmie mąż „energicznego 
tonu11. A skutek ? I  Polacy zastosują do tego 
swą politykę, połączą się jeszcze ściślej ze 
sobą i odgraniczą się jeszcze ściślej od 
Niemców. Nie wydobędziemy się z tej ma

wywołało hałasu, t. j. komitet lektury. F a
ktem jest przynajmniej, że administrator w 
ostatnim komunikacie oficjalnym domaga 
się „pewnych gwaraucyj“ dla Towarzystwa 
aktorów, czyli żąda, aby „komitet administra
cyjny . naógł być zapytywany o radę przez 
administratora generalnego, co do wyboru 
sztuk11. Czyż nie byłoby to przywróceniem 
komitetu lektury ?

Wiadomo, że jedną ze sztuk, które 
przyczyniły się przed rokiem do wywołania 
owej silnej burzy w Komedyi francuskiej, 
była komedya p. Francis de Oroisset „Che
rubini11. Komedya francuska jest od lat kil
ku pełną niespodzianek, lecz do najbardziej 
zadziwiających awantur należą dzieje tej 
sztuki, nieprzedstawionej na scenie Komedyi. 
Została ona naprzód entuzyastycznie przyjętą 
przez komitet lektury, przez długi czas od
bywały się przygotowania, doszło już nawet 
do próby generalnej, gdy nagle została co
fniętą i stanął układ dziwny, że na jej miej
sce przedstawioną będzie jakakolwiek inna 
sztuka, którą Croisset w przyszłości napisze. 
Tymi dniami „Oherubinek" Croisseta wy
szedł drukiem, tak, iż obecnie szersza pu
bliczność ma sposobność przekonać się, o ile 
sztuka sama mogła być przyczyną wywoła
nych zaburzeń.

„Cherubinek11 jest to sztuka dobrze zro
biona, lecz źle napisana. Autor jest drama
turgiem zręcznym i zdolnym, ałe jako poeta 
nie ma daru tak zwanego „tajemniczego 
Wpływu"1. Morał sztuki jest arcystary: „W 
galanteryi jak na polowaniu, kto ściga ró
wnocześnie dwa zające, nie upoluje żadnego11.

Charakter zaś bohatera zawartym jest 
w następujących rym ach:

„A voir pou r seule loi, la  loi de son desir,
Ne ja m a is  perdre une m inutę de p la is ir ; 
A voir le rirc au x  dents et len ycux p lń n s  de

[fla m m es;

tni, dopóki nie dojdziemy do świadomości, 
że i wobec Polaków sprawiedliwość stano
wić winna główną zasadę państwa".

Z mnóstwa artykułów i broszur, które 
pojawiły się w ostatnim czasie a traktują spra
wę kolonizacji, zasługuje na uwagę broszura 
dr. Stumpfego pj t. „Komisya kolonizacyjną 
i sprawca polska11. Autor krytykując surowo 
dotychczasową działalność kolonizacyjną rzą
du pruskiego, oblicza ile kosztuje rząd pru
ski osadzenie jednej rodziny niemieckiej w 
dzielnicach polskich? Dr. Stumpfe odpowia
da na podstawie cyfr dokładnych, zaczer
pniętych z oficyalnych źródeł: od 8420 do 
10.869 marek. By osiedlić znaczniejszą ilość 
rodzin niemieckich w W. Ks. Poznańskiem 
i Prusach zachodnich, rząd pruski musiałby 
poświęcić kilkakroć większą sumę, niż wy
nosił okup wojenny Franeyi w r. 1871.

Autor wskazując w dalszym ciągu ua 
wielkie stosunkowo sukcesy, jakie odnoszą 
polskie baDki zajmujące się parcelacyą za
kupionych przez nie majątków i osadzaniem 
na parcelach włościan polskich, a odnoszą 
je pomimo bardzo małego względnie kapita
łu obrotowego, przypisuje to głównie tej o- 
koliczności, że gdy dla chłopa niemieckiego, 
posiadającego rodzinę, niezbędnym jest ob
szar, wynoszący co najmniej od 10- 25 he- 
hektarów ziemi uprawnej, to chłop polski 
mający .niezmiernie małe wymagania, zada- 
wamia sio 3—5 hektarów.

I w tem właśnie tkwi obecnie wyż
szość włościańskiej ludnośei polskiej. Da
wniej górował nad nią Niemiec swą kultu
rą, swą umiejętnością dobywania z ziemi jak 
największych korzyści. Czasy te minęły. Dziś 
chłop wielkopolski przyswoił sobie wiadomo
ści rolnicze, w gospodarstwie stał się postę
powym i Niemcowi w przedsiębiorczości zgo
ła nie ustępuje. Wyższość Niemca, polegająca 
na lepszem korzystaniu z ziemi, należy do 
przeszłości, przy Polaku pozostała natomiast 
wyższość, która polega na mniejszych po
trzebach i wymaganiach. Tej wyższości nie

Etre amoureux toajours et de toutes les
fem m es;

Tromer a tous les yeux des regards seduisants; 
Łtre jeune, efre un homme, enfin avoir

ąuinze ans.

Ten to duch libertynizmu, wiejący z ca
łej sztuki, był jednym  z głównych powodów 
usunięcia jej, a dodać należy, że autor, któ
ry jako tło wybrał wiek XVIII., ma o epoce 
tej P°j§eie zupełnie tylko powierzchowne i 
to zarówno co do kostyumów i mebli jak co 
do uczuć i języka. Tak więc sztuka ta czyni 
wrażenie pastelu pięknie ugrupowanego, ale 
o tonach fałszywych. Błędy te znikną po 
większej części, jeżeli, jak pogłoska niesie, 
„Oherubinek" z Komedyi francuskiej przej
dzie do Opery komicznej, z muzyką Masse
neta. Muzyka łagodzi i oczyszcza, a w kwe- 
styach galanteryi, co nie może być powie
działem, może być śpiewanemu

* **

Sezon ogórkowy, zazwyczaj zaznaczający 
się ogólną martwotą, tym razem wydał ob
fity plon kwiatów poezyi, tem bardziej go
dnych uwagi, iż pochodzą z pióra najbar
dziej znanych przedstawicieli „Młodej Fran- 
cyi".

Marny więc przedewszystkiem tomik 
poezyi, wydany przez znanego światowca- 
poetę, hrabiego Roberta de Montesąuiou, 
pod tytułem „Prieres de tous11; zebranych tu 
jest 80 modlitw, natchnionych duchem ewan
gelicznym, lecz ustrojonych w formę pogań
ską; jest tam „modlitwa anioła, modlitwa 
kobiety, modlitwa ognia, modlitwa ziemi, 
modlitwa motyla, modlitwa róży" i t. p., a 
słynna malarka Magdalena Lemaire, każdą 
z nich przystroiła w symboliczne kwiaty. 
Powabne to i urocze, lecz przystępne tylko 
dla „wybrańców", gdyż cena egzemplarza wy

będą w stanie pozbawić ludności polskiej ża
dne ustawy, żadne zarządzenia wyjątkowe.

t  Ks. Kardynał

M ieczfsłew M t a j r .  LeOdchowsRi.
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kar

dynała Mieczysława Ledóchowskiego odprawi 
Nąjprz. ks. Arcybiskup Bilczewski we środę, 
dnia 30 b. m. o godz. 9 rano w katedrze.

*
Zarówno prasa zagraniczna, jak prasa 

polska, nie przestają się zajmować polity- 
cznem i historycznem znaczeniem roli, jaką 
w dziejach ostatnich dziesiątków zeszłego stu
lecia odegrał zmarły we wtorek ś. p. ks. Kardy
nał Ledóchowski. W szczególności także pol
skie dzienniki poznańskie poświęcają zmarłemu 
Kardynałowi obszerne i bardzo gorące wspo
mnienia. Kuryer Poznański wyszedł w żało
bnych obwódkach i ogłasza obszerne stu- 
dyum o działalności i życiu zmarłego Arcy- 
pasterza-Kardynała. — Także krakowskaNoiua 
Reforma zaznacza, że „zmarły Kardynał od 
czasu, gdy osiadł w Rzymie, bez przerwy i 
bez względów pobocznych bronił usilnie in
teresów Kościoła polskiego zarówno pod ber
łem rossyjskiem, jak i pruskiem". „Był on 
w całein tego słowa znaczeniu stróżem Ko
ścioła polskiego w Rzymie, stolicy Kościo
ła katolickiego, a kart ducha jego, wzmo
cnione cierpieniami przywiązanie do kraju 
i narodu, wreszcie wybitne zdolności dyplo
matyczne sprawiały, że był stróżem dobrym, 
na którym Polska zupełnie polegać mogła". 

*

Ś. p. ks. kardynał Ledóchowski —- jak 
donosi Kuryer Poznański — jeszcze w ponie
działek wieczorem czuł się zupełnie zdro
wym. Po ciężkiej chorobie przebytej przed

nosi 30 franków. Słusznie też autorowi przy- 
gania humorysta:

Tes „ Prieres“ sont un dćlire 
De verve — je  n ’en veux douter 
M ais cc nest pas trop, je  dois dire, 
Des Ilumbert pour les aclietcr

La poesie a trois cinguante 
Ne se vend deja que Des peu, 
Serait-elle plus eloąuente
Que tous les chefs-d'oeiwre dc Dieu.

Jest też i podostatkiem tej poezyi d 
trois cinguanle. I tak „król szansonistów" z 
kabaretu ,,Quat' - z -  A r ts“ Jehan  Rietus wy
dał „Les cantilenes du M alheur“. Już po
przednie utwory tego autora — spopulary
zowane we wszystkich paryskich kabaretach 
artystycznych — jak „Doleances", „Solilo- 
ques du pauvre“, odznaczały się językiem 
jędrnym  i w gwałtowności swej często wpa
dającym w przedmieszczański „argot". Nie 
ma w nich jednak cynizmu, a tylko często 
wydobywa się z nich nieprzeparta głęboka 
emocja. Te same cechy wykazuje też nowy 
zbiorek.

Saint-Georges Bouhelier postawił sobie 
za zadanie swemi pieśniami zatytułowmnemi 
„Les Chants de la vie ardente" poprowadzić 
ludzi do szczęścia i to znanemi drogami 
Dobra i Piękna. 'Ł pojęcia o pięknie, wła
ściwego autorowi, wynika dziwna nauka. 
Z czołem zwróeonem ku gwiazdom i potrzą
sając bezustannie grzmotem, kroczy Bouhe
lier w pośród obrazów apokaliptycznych, przy 
zupełnej pogardzie dla wszelkiej miary rytmi
cznej i bezgranicznem nadużyciu „wolnego 
wiersza".

(Dokończenie nastąpi).
P m/c.



łączonych. Pod zwierzchnictwem Proprgan- 
dy zostają: 1) wszystkie kraje, gdzie nie są 
uregulowane stosunki władzy duchownej do 
świeckiej, a więc które znajdują się w sta
nie misyiiftAnglia, Holandya, Skandynawia, 
cesarstwo rossyjskie, Gtrecya, Półwysep bał
kański, Ameryka północna i t. d., — to jest 
874 dyecezyi, 181 wikaryatów apostolskich 
i 51 prefektur apostolskich); 2) zakład wy
chowawczy w Ezymie dla młodych misyo- 
narzy, t. zw. Collegium de Propagandę Fide; 
8) dwadzieścia przeszło innych misyjnych 
zakładów wychowawczych.

Jest to najwyższa instancy* we wszyst 
kich sprawach misyjnych, a składa się z 
kardynała generał, prefekta, prefekta z eko
nomii, (ks. Kardynał Wawrzyniec Yanutelli), 
kilku Kardynałów, sekretarza papiezkiego 
i niższych urzędników. Na czele tej to insty- 
tucyi, dążącej do urzeczywistnienia idei, aby 
„był jeden Pasterz i jedna owczarnia11 sta
nął polski Kardynał; a jak to Leon XIII 
sam wyraźnie zaznaczył, nominacya miała 
być dowodem uznania dla zasług ks. Kardy
nała, uznania dla owej „najnoleśniejszej ofia
ry", owego aktu rezygnacyi z areybiskupstwa 
gnieźnieńsko-pozuańskiego, którym JEm. ks. 
Ledóchowski utorował drogę do przywróce
nia pokoju Kościołowi.

Ogólnem zaś było zdanie, że nie łatwo 
było na tern stanowisku o męża, któryby 
lepiej i energiczniej rządził, jak K irdynał 
Ledóchowski. Zorganizował on zupełnie ol
brzymi swój wydział, pod jego też kierowni
ctwem rozwinął się katolicyzm na całym 
świecie z niebywałą dawniej siłą i szybko- 
ścią. Był wzorem siły ducha i siły pracy, 
jaką niewielu śmiertelników nawet skądinąd 
wybitnych poszczycić się może. To też na 
wet tam, gdzie gromadzą się najwybitniej
sze zdolności świata katolickiego, zdobył so
bie wpływ dominujący i umiał go zachować 
aż do śmierci.

Sprawy krajowe.
(Kółka rolnicze).

(III) Położenie finansowe Towarzystwa 
me przedstawiało się w roku ubiegłym zbyt 
pomyślnie, to też po przeglądzie tak obfitej 
wT dodatnie rezultaty jego działalności mi- 
mowoli budzi się uczucie ubolewania, że nie- 
rozporządza ono takirni funduszami, jakichby 
potrzebowało, aby mogło spełniać w rozszej 
rzonym zakresie ważne swoje zadania. Spra
wozdanie powiada, że w ciągu roku 1901 
Zarząd główny znalazł się w bardzo trudnem 
finansowem położeniu. Preliminarz budżetowy 
na ten rok określał rozchody w kwocie 56.060 
koron, tymczasem przychód wynosił tylko 
49.990 koron, to też na pokrycie niedoboru

%

okazała się potrzeba zużycia prawie całej po
zostałości kasowej z roku 1900.

Dotychczas na Kółka rolnicze wydawał 
fundusz krajowy s t a l e  t y l k o  16.400 koron 
a mianowicie: 1. na koszta zakładania Kółek
10.000 koron; 2. na utrzymanie lustratorów 
handlowych 4.000 koron; 8. na utrzymanie 
praktycznych kursów handlowych 2.400 kor.

Nadto uchwalił Sejm na przeciąg trzech- 
lecia 1999 do 1901 : na ogólne cele rozwoju 
handlowej i rolniczej działalności Kółek rol
niczych, rocznie 4.000 koron, a w r. 1901 
otrzymały jeszcze Kółka rolnicze jednorazowe 
zasiłki na wydawnictwo Przewodnika Kółek 
Rolniczych 1.000 koron i na urządzanie prób 
doświadczalno - demonstracyjnych na gospo
darstwach włościańskich 1.500 koron.

Eząd przyczynia się do kosztów Towa
rzystwa następującymi zasiłkami: Stała sub- 
wencya, udzielana przez c. k. Ministerstwo 
rolnictwa: Za pośrednictwem e. k. Towa
rzystwa gospodarskiego gal, 9.000 koron . za 
pośrednictwem e. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie 2.000 koron.

Oprócz tego przybył w roku 1900 z 
c. k. Ministerstwa pierwszy zasiłek na cele 
handlowe za pośrednictwem Wydziału kra
jowego w kwocie 6.400 koron.

Tej ostatniej atoli subwencyi nie mo
żna uważać za stałą, bo już w roku 1901 
Zarząd — jak powiada sprawozdanie — w 
miemaniu, że zasiłek ten nie jest jednora 
zowym, wstawił tę samą kwotę w prelimi
narz budżetu na rok 1901 i odnośnie do te
go preliminował rozchody, lecz niestety nie 
uzyskał spodziewanej subwencyi i popadł 
przez to w krytyczne położenie finansowe.

Trzecie źródło dochodów tworzą zasiłki 
z innych źródeł uzyskane, jak z fundacyi ś. 
p. dr. Towarnickiego (3.000 koron), z Ead 
powiatowych (400 koron), Towarzystwa wza
jem nych ubezpieczeń w Krakowie (600 ko
ron), Związku handlowego w Krakowie 
(400 keron), Bazaru Kółka rolniczego w 
Czernichowie (600 koron), w łącznej kwocie
4.000 K.

Wreszcie dołączają się do tego własne 
dochody Towarzystwa i to z wkładek człon
ków wspierających (1.800 koron), z prenu
meraty i ogłoszeń Przewodnika Kółek rolni
czych (4.200 koron), ze sprzedaży Przewo
dnika handloicego i wydawnictw (200 koron) 
wreszcie z odsetek od chwilowej lokacyi 
gotówki (w roku bieżącym 800 koron) razem 
6.500 koron.

Eok bieżący będzie dla Towarzystwa 
pod względem finansowym już o wiele lep
szym, Naprzód ibejm, uznając „wielką poży
teczność Kółek rolniczych i potrzebę trwałe
go popierania tej instytucyi" uchwalił w za
łatwieniu petyeyi głównego Zarządu na wnio
sek Wydziału krajowego podnieść subwencyę 
do 82.000 koron, mianowicie wyznaczył: Na 
koszta zakładania Kółek, oraz ogólne cele 
Towarzystwa 12.000 koron ; na koszta utrzy

kilku miesiącami zdrowie dostojnego Starca 
było się tak dalece polepszyło, że sam ży
czył sobie, by nieodstępny a wierny jego to
warzysz ks. prałat Meszczyński wyjechał na 
parę tygodni do kraju. Ks. prałat wyjechał 
też, jak corocznie, by w kanonii swej po
znańskiej kilka tygodni spędzić. Nic nie za
powiadało tak nagłego zasłabnięcia i zgonu 
ks. Kardynała. Wieczorem w poniedziałek 
ks. Kardynał wyjechał na spacer dość późno 
z powodu upału. Następnie spożył posiłek 
wieczorny i udał się na spoczynek. Nad ra
nem tknięty został paraliżem i prawie na
tychmiast zakończył życie.

Ojciec św., któremu zaraz doniesiono o 
nieszczęściu, bardzo jest niern wzruszony.

Ks. prałat Meszczyński z Heidelbergu, 
gdzie zatrzymał się u prof. Jurasza, podążał 
do Poznania, nie wiedząc nie o zaszłem^nie- 
szczęściu. Na kilka stacyi przed Poznaniem 
odebrał telegram z Poznania adresowany do 
pociągu ze smutną wiadomością. Wobec te
go ks. prałat dojechawszy do Poznania ber
lińskim popołudniowym kuryerem, nie opu
ścił wcale dworca kolejowego poznańskiego, 
gdzie na niego oczekiwał ks. kanonik Dal- 
bor, lecz natychmiast pociągiem o godz. 3 
podążył napowrót via Berlin do Ezymu.

Do Poznania nadszedł pod adresem ks. 
prałata Meszczyńskiego ostatni list ks. kar
dynała, w którym donosząc, że czuje się 
dość zdrowym, skarży się na upały, bardzo 
uciążliwe w jego podeszłym wieku.

Pogrzeb ks. kardynała odbył się dzi
siaj rano. Ciało złożone będzie w grobowcu, 
który ks. kardynał posiadał w kościele św. 
Wawrzyńca.

S. p. ks. Kardynał Ledóchowski, przed 
mianowaniem go Prefektem Propagandy, był 
sekretarzem kongregacyi Brewów, a nastę
pnie członkiem najważniejszych kongregacyi 
kardynalskich, św. Officyum, Concilium, In 
deksu, obrzędów, odpustów i t. d. W dniu 
26 stycznia 1892 roku zamianował Ojciec 
św., ks. Kardynała Ledóchowskiego prefe
ktem Kongregacyi de Propaganda Fide.

Gdy już dnia 23 stycznia tegoż reku 
ks. Kardynał sekretarz stanu oznajmił był 
ks. Ledóchowskiemu, że Papież postawił go 
na czele instytucyi kościelnej, której działa
nie rozciąga się na wszystkie części świata, 
ks. Kardynał listem do Ojca św. wypraszał 
się od tego zaszczytu, podając za przyczynę i 
wfek i brak sił i względy polityczne. Ale 
jak niegdyś, będąc Nuncyuszem Apostolskim, 
z posłuszeństwa przyjął nominacyę na Ar
cybiskupa gnieźnierisko-poznańskiego, tak 
teraz zastosował się do woli Ojca św.— Nie 
zdarzyło się dotąd Juigdy, aby Kardynał 
nie narodowości włoskiej, piastował wysoką 
godność Prefekta Propagandy.

Insty tucja ta, założona w roku 1622 
przez Grzegorza XY., ma za cel rozpowsze
chnianie wiary katolickiej między poganami 
i połączenie heretyków od Kościoła św. od-
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Z LITEBATIM ZAGRANICZNEJ.
RZECZ SUMIENIA.

(W olny przekład z angielskiego).

(Ciąg dalszy),

Y.
Gdy Hillock pojawił się w kruehde 

kościoła w następną niedzielę, zastał Jarnie 
Soutara, który zdzierał ostatnie szczątki afi
sza, ogłaszającego licytacyę Burnbrae, przy
lepionego na jednym ze słupów przy bramie 
cmentarnej.

Jamie starał się zedrzeć wT całości tę 
część, na której był napis: „John Baster, 
były dzierżawca Burnbrae".

— To będzie pamiątka — oznajmił po 
ukończeniu swęjej- pracy dziekanom, którzy 
patrzyli na tę rohotę w milczeniu — bo 
nie zobaczy się już, za naszych czasów, 
walki takiej, jak ta, której byliśmy dopiero 
co świadkami. Jack może siń trochę pospie
szył ze swoim „były dzierżawca"; aK nie 
można się niczego lepszego spodziewać po 
tych ludziach z Kildrummie. To pewne, że 
umie się wyrażać tak, jak żaden z nas by 
nie potrafił, ale w każdym razie wywoływacz 
mógłby sobie darować prorokowanie! — to 
nie należy do jego rzemiosła, wcale! — Nie 
trzeba nam jednak potępiać Jacka, bo prze
cież to prawda, że rozpowiadano, że ferma 
zostanie oddana innemu dzierżawcy. Kto je
dnak w tem wszystkiem może słusznie być 
nazwany „były",'to  chyba tylko rządca! — 
A  propos, — czy znane już komu nazwisko 
tego, który go ma zastąpić? — Czy nie o 
tem w piątek 'm i mówiono?

I Jamie spoglądał w około, jak gdyby 
mógł spodziewać się odpowiedzi.

Ty także niezły masz język Jamie!

rzekł Drumsheugh wybuchając śmiechem, — 
rzecz niebywała w kronikach doliny, — a je 
dnocześnie Gormack pozwolił sobie także na 
taki sam śmiech, którego brzmięnie miało 
pewne podobieństwo do odgłosu sprężyny 
starego zegara, która nagle się rozluźnia i 
trzeszczy.

— Jest to  ̂szkaradna historya, która 
dobrze się zakończyła — dodał Hillock to
nem głosu, przywołującym dziekanów do zwy
kłej im powagi. Bmnbrae ma już swoją fer
mę, bez wątpienia, ale że pusta to pusta ! ani 
łba bydła w oborach na zimę, ani jednego 
pługa do obrobienia ziemi! Wysprzedaż do
brze poszła i bydło za dobrą cenę kupiono, 
to prawda; a l e ‘przecież będzie to ciężka 
strata dla Jana, gdy mu przyjdzie wszystko 
naraz odkupować. Jaka to szkoda, że Jego 
Wysokość nie przyjechał w cześniej!

Zaczęto z gruDtu roztrząsać tę kwe- 
styę i Drumsheugh wypowiedział swoje zda
nie.

— Gdyby mógł odebrać wszystkie swoje 
narzędzia, krowy Joanny, kilka swoich da
wnych koni i z jaki tuzin baranów, sądzę, 
że mógłby jeszcze jako tako wybrnąć z tego. 
Nie słyspłem , żeby się bardzo cieszyli ku
pcy ze swojego nabytku, w piątek! — do
dał z widocznem zadowoleniem.

Eozmowa przerwała się na długą chwi
lę, podczas gdy Drumsheugh przypatrywał 
się bardzo uważnie, ze wszystkich stron, da 
ehówce spadłej z dachu kościoła, a .Tamie 
zbliżył się do grobowca, od którego był nie 
daleko i jakby się uczył na pamięć- napisu, 
który był na kamieniu.

— Ozy ty cbeessgf powiedzieć, że?... — 
zaczął Whinnie i zatrzymał się nagle, ujrza
wszy na sobie pogardliwe spojrzenie Jamie.

— Słuchaj! — rzekł po długiej chwili 
Hillock — co ty o tem myślisz, Gormack?

— Nie ma w naszej dolinie ludzi źle 
usposobionych — odrzekł ten zacny czło
wiek z wystudyowaną powściągliwością. — 
Nie wydaje mi się, aby to było niepodobień
stwem; zobaczymy. Nie nie wyszło z doliny; 
wszystko prawie możnaby odszukać, nie w 
jednym to w drugim kącie i byłoby to u- 
wieńczeniem całej sprawy!

Gormack zaczynał być podniecony.
— Nie ma obawy co do narzędzi — 

wtrącił Hillock będący na tropie — ani co 
do drobniejszego bydła; ale moi sąsiedzi, nie 
będę całkowicie zadowolony, dopóki dzielna 
Joanna nie odzyska całej swojej trzody, aż 
do ostatniej krowy !

— Ja mam dwa barany! — przerwał 
W łunnie, który wreszcie zaczynał rozumieć 
o co chodzi.

— Cicho bądź ty, dopóki nie zliczę 
wszystkiego.

I Hillock zaczął się zastanawiać.
— Była to trzoda złożona z ośmiu 

sztuk; Joanna zachowała jedną, to znaczy, 
że siedm trzeba odszukać. Ja  kupiłem dwie, 
a Netherton kupił byka, to znaczy trz y ! Czy 
nie ty kupiłeś krowy Angusa, Drumsheugh? 
Dobrze, z tobą nie trudno będzie dojść do 
ładu; Buggie nabył jedną; niema go tutaj, 
ale to roztropny człowiek, Boggie, nie ma 
z nim obaw y: to będzie pięć. A gdzie re
szta? Ach! tak. przypominam sobie, Mary 
Eobertson dość się napierała, żeby dostać 
białą krowę, która tyle mleka daje; może 
to nie będzie wypadało jej odebrać?

— Jedna krowa stanie za drugą dla 
Mary tak samo, jak dla każdego — przer 
wał Drumsheugh — już ja  się tern zajmę, 
żeby się postarać, aby ona nie straciła na za
mianie.

— Dobrze! rzekł znowu Hi l l ock— już 
tylko jedną mamy odszukać i będzie koniec.

— Nie trudno jej będzie znaleźć — 
wtrącił Jamie — ale może trudno odebrać!

— Ty nie chcesz przecież powiedzieć.... 
Jednak to prawda! To prawda, że on kupił 
jedną i będzie wymagał pewnie z pięćdzie
siąt franków odstępnego. Milton ! Ach ! ten 
człowiek, to prawdziwy skandal w dolinie!

I zachowanie Hillocka, chociaż on sam 
był twardy w targu, wyrażało głęboką po
gardę.

— Zadziwiasz m n ie ! — rzekł Jamie, 
patrząc^ surowo na Hillocka. — Czyż nie 
wiesz, że Milton jest jedynym człowiekiem w 
dolinie, który zawsze słuchał głosu sumie
n ia; jest tak głęboko religijny, że nawet 
najszkaradniejsze jego postępki tylko sumie-

mania lustratorów handlowych 8000 koron ; 
na kursa handlowe w Czernichowie 4000 
koron ; na koszta działalności w celu pod
niesienia wiedzy i techniki rolniczej 8000 
koron, czyli ogółem o 10.000 koron więcej, 
niż wynosiła subweneya w roku ubiegłym.

Następnie z początkiem 1902 r. Zarząd 
główny otrzymał za pośrednictwem W ydzia
łu krajowego pewność uzyskania subwencyi 
państwowej w kwocie 6400 koron na urzą
dzenie praktycznych kursów handlowych i 
utrzymywanie lustratorów handlowych za r. 
1901, skoro tylko odnośny fundusz w dro
dze konstytucyjnej uchwalony zostanie.

Kończąc, podnieść należy ze sumary
cznego zestawienia następujące, ze wszech 
miar interesuje daty: Wartość własnych bu
dynków Kółek rolniczych wynosi 515.653 
koron, a powiększyła się ona w porównaniu 
z r. 1900 o 180.562 koron; biblioteki Kółek 
rolniczych liczą dzieł 54.818; Kółka rolni
cze prenumerowały czasopism 2.246 egzem
plarzy.

Kółka rolnicze sprowadziły w r. 1901 
nasion za kwotę 70.518 koron, nawozów 
sztucznych za 2-51.860 koron, maszyn i na
rzędzi rolniczych za 17.621 koron, drzew 
owocowych za 2.669 koron.

Z 723 Kółek rolniczych posiadają: 
szpichlerz 17, mleczarnię spółkową 9, pie
karnię 7, rzeźnię 96, kasę pożyczkową lub 
Spółki, nienależące pod patronat 39, spół
ki oszczędności i pożyczek pod patronatem 
Wydziału krajowego 60, zbiornice pocztowe 
40, ochotnicze straże pożarne 89, sikawek 
136, dzierżawią myto 5.

Dalej posiadają: sklepów prowadzonych 
we własnym zarządzie 368, oddanych w 
dzierżawę 240, prywatnych sklepów z zezwo- 
'eniem używania firmy „Kółka" istnieje 99. 
Udziały złożone na przedsiębiorstwa handlo
we wynoszą 411.517 koron, z dzierżawy skle
pów wpłynęło do kasy Kółek rolniczych 
31.640 koron. Trafikę posiadają sklepy Kółek 
rolniczych 344, sprzedaż wina lub wyszynk 
prowadzi sklepów Kółek rolniczych 381, sprze
daż napoi słodzonych 134, dzierżawę propi- 
nacyi objęło Kółek rolniczych 38.

Ubezpieczono od ognia: własne budynki 
Kółek rolniczych na kwotę 500.310 koron, 
towary w sklepach Kółek rolniczych na 
kwotę 711.780 koron.

Kółka rolnicze złożyły w r. 1901 na 
potrzeby kościołów i cerkwi 23.957 koron, 
a na cele ogólnego dobra 9.779 koron, ra
zem 33.736 koron.

Z Sejmu czeskiego.

Praga, 25 lipea. Na wezorajszem po
siedzeniu Sejmu czeskiego obradowano nad 
projektem ustawy, zawierającej ulgi dla ta-

— w——w w ii mii* .

nie mu dyktuje! Idź! możesz na to liczyć, 
że aby spełnić swój obowiązek w tym przy
padku, sumienie go zmusi, żeby żądał od 
nas jakiej setki więcej, niż to, co zapłacił.

— Jeżeli Milton nie odda nam krowy, 
którą kupił w takich okolicznościach, w ja 
kich się znajdujemy....

— To co, Drumsheugh ? — przerwał 
Hillock zachęcającym tonem.

— A w ięc! lepiej zrobi, jeżeli nigdj 
nie ukaże więcej swojej twarzy w pociągu 
do Kildrummie; oto tyle mam do powiedze
nia ! A teraz, mamy już trzodę w komple
cie, Hillock'; a podczas kazania będę się sta
rał przypomnieć sobie tych, którzy narzędzia 
kupili.

— Oo do mnie, przyprowadzę jutro ra
no dwa barany, które kupiłem — rzekł 
W hinnie, spiesząc okazać swoją gorliwość.

— Nie p-zyprowadzisz nie wcale jutro 
rano! — odrzekł Jam ie; — w jednym dniu 
odeszło wszystko co posiadał Burnbrae, w je
dnym też dniu musi wrócić do niego. Ty 
dzwoniłeś na to kazanie, Drumsheugh, ty 
więc musisz całą rzecz doprowadzić do końca!

— Zgadzam się. Do środy wieczorem 
obiegnę całą dolinę, bo trzeba, żeby wszyst
ko zostało sprowadzone we czwartek, gdyż 
inaczej Burnbrae uda się w piątek do Muir- 
town na zakupno bydła. Nie trzeba prze
cież o tem mówić nikomu, sąsiedzi!

— Możesz na to liczyć, Drumsheugh —- 
odrzekł Jamie — w Drumtochty łatwo mil
czeć.

Aż do chwili, w której pastor przystą
pił do błogosławieństwa, Drumsheugh sie
dział pogrążony w głębokiej zadumie i wte
dy dopiero zażył szczyptę tabaki z wyrazem 
prawdziwego zadowolenia.

— Pozostały mi dwie brony —- przy
znał się po kazaniu Jamie — których na
bywcy ani rusz przypomnieć sobie nie mo
głem ; teraz już wiem, gdzie one s ą : w fer
mie, która się znajduje na drodze do Dnn- 
leith i pomimo wszystkiego postaram się, aby 
je mieć napowrót.

(Ciąg dalszy nastąhi).
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nich i zdrowych mieszkań robotniczych. Po 
przemówieniu hr. Ooudenhovego, który gorą
co zalecał przyjęcie projektu jeszcze w bie
żącej sesyi, Izba, na wniosek p. Steina, prze
kazała projekt ten komisy i dla spraw po
wiatowych i gminnych.

Następnie rozpoczęto w dalszym ciągu 
dyskusyę budżetową. Pierwszy zabrał głos 
generalny mówca ze strony czeskiej dr. He
rold. Mówca polemizował najprzód z t. zw. 
„młodemi stronnictwami" czeskiemi, w pier
wszym rzędzie z posłami radykalnymi i od
piera zarzuty ich, skierowane przeciw7 Mło- 
doczecliom. Z jaką łatwością — mówi on — 
rzucają oni hasła, pokazała ostatnia mowa 
)i. Kaliny, który żądał przeprowadzenia r e 
formy wyborczej wbrew woli większej wła
sności, a nawet za cenę wyrzucenia wszyst
kich Niemców z Sejmu. Mówca wątpi, czy 
w takim razie znalazłaby się. kwalifikowana, 
większość dla zmiany ordynacyi wyborczej.

Dr. Herold zbija twierdzenie, że roz
dział administracyjny okręgów czeskich od 
niemieckich przyniósłby oszczędności. Prze
ciwnie — powiada — wywołałoby to for
malne wyścigi w stawianiu żądań.

Następnie odpierał mówca zarzuty, czy
nione przez Niemców, że Wydział krajowy 
Czecli jest stronniczy i zaznaczy], że z ma
łymi wyjątkami wszystkie uchwały Wydzia
łu krajowego zapadały jednogłośnie, a więc 
także glosami członków jego niemieckich. — 
Polemizując z dr. Bernreitherein, powiedział 
dr. Herold, że po długiej walce, jaką pro
wadzili Czesi w celu uzyskania równoupra
wnienia, odebrano im w drodze niekonsty
tucyjnej to, co już uzyskali, mianowicie roz
porządzenia językowe. Do naprawienia tej 
krzywdy i tego bezprawia, co leży w inte
resie całego Państwa, nie potrzeba długich 
kenfereneyj. Sprawa ta jest teraz aktualna. 
Żądanie niemieckiego języka państwowego 

jest absurdem.
W końcu wykazywał dr. Herold histo

ryczne podstawy czeskiego prawa państwo
wego, i oświadczył, że uznanie tego prawa 
byłoby dla Auslryi silną ochroną także od 
wszelkich zewnętrznych niebezpieczeństw. 
(Żywe oklaski na ławach Czechów).

Drugi mówca generalny — ze strony 
niemieckiej — p. Eppinger, twierdzi, że 
uznanie zasad prawno - państwowych w- duchu 
życzeń Czechów jest niemożliwe. Gdyby znie
siono konstytucję grudniową i przywrócono 
sejmom władzę ustawodawczą, co stałoby się 
ze sprawami skarbowemi, wojskowemi i ko- 
mtinikacyjnemi, które są wspólne dla całego 
Państwa? Coby inne kraje i narody austrya- 
ckie na to powiedziały? — Zgodziliby ftić 
na to może n. p. Polacy, którzy są bardzo 
zadowoleni z gospodarki galicyjskiej, ale pro
w incje południowe stałyby się naszymi naj
większymi wrogami. Wołanie o zamach stanu 
nie jest niezem ianem, jak apelem do łaski 
Monarchy, aby interweniował na waszą ko
rzyść. Jeżeli wogóle porozumienie ma być 
możliwe, to Czesi muszą odłożyć na bok to 
wszystko, co jest w związku z kw estią prawno- 
państwową. W obecnym sejmie okazało się, 
że wspólna praca Niemców i Czechów jest 
możliwa, tak samo, jak i wspólna praca agra- 
ryuszy z przemysłowcami. Nie idzie o za
przestanie walki, choćby i chwilowe, lecz o 
jej złagodzenie. Ale takie porozumienie musi 
być dobrowolne z obu stron, a nie powinno 
być wynikiem jakiegoś nacisku na tę lub 
ową partyę. Dla tego chwila rokowań w spra
wie ugody austro - węgierskiej jest bardzo nie
stosowną dla rokowań między Czechami a 
Niemcami.

Co się tyczy reformy wyborczej, mówca 
oświadcza się za kuryami narodowościowemu 
W" końcu zaznacza, wśród przerywali ze 
strony Czechów, że jego stronnictwo uważa 
zaprowadzenie niemieckiego języka państwo
wego za konieczne w państwie tak wieloję- 
zycznem, jak  Austrya.

Referent p. Forzt polemizował z posłem 
Eppingerem, broni dążeń prawnopaństwowycb 
Czechów i powiedział, że Niemcy stoją tylko 
siłą brutalną. Młodoczesi — oświadczył mó
wca — zawsze gotowi są do ugody, ale tylko 
na zasadzie równouprawnienia. Inaczej wolą 
walkę, która jest lepsza, niż życie w niewoli. 
(Burzliwe oklaski wśród Czechów).

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej: 
Przy rozdziale „Administracya krąju“ odrzu
cono wniosek mniejszości niemieckiej, o po
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby uwzglę
dniał odpowiednio Niemców przy mianowa
niu urzędników krajowych.

Sejmy krajowe.
Wiedeń, 25 lipca. W Sejmie dolnoau- 

stryaekim uchwalono po dłuższej dyskusyi 
wniosek Wydziału krajowego co do nadania 
pensyi i ren t na starość, jakoteż wkłade.k 
oszczędności ze wrzględu na te renty, zasłu
żonym sługom rolniczym, oraz przyjęto wnio
sek dodatkowy p. Lindheima wzywający Wy
dział krajowy, aby na przyszłej sesyi sejmo
wej przedłożył wniosek co do zaprowadze
nia ubezpieczenia na starość dla służby ro-
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botniezej i równocześnie, o ilo to będzie mo- 
żliwein, wypracował także statut tej nowe,) 
instytucyi.

Grac, 25 lipca. Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmu, oświadczył Marszałek krajowy, 
że nie może otworzyć dyskusyi nad reformą 
wyborczą, stojącą na porządku dziennym, bo 
ani sprawozdawca większości, ani sprawo
zdawca. mniejszości me jest obecny w Sej
mie. W obec tego przystąpiono na razie do 
obrad nad innemi sprawami.

O godzinie 1 z południa przystąpiono 
do dyskusyi nad §. 4 przedłożenia o refor
mie wyborczej. Paragraf ten tyczy się liczby 
posłów z miasta Graeu. Referent Link podał 
do wiadomości, że pojawiły się żądania, aby 
przyznać drugi mandat dla przedmieść Gra- 
cu. Po deklaracyi Namiestnika przystąpiono 
do głosowania, okazał się jednak brak kom
pletu.

(Od naszego specjalnego sprawozdawcy.)

Berno szwajcarskie, 22 lipca.

(I) Wczorajszy wieczór nader mile za
pisał się w pamięci uczestników tegoroczne
go Kongresu prasy. Był to pierwszy ofieyal- 
ny bankiet, ale tak mało miał w sobie szty
wnej oficyalności, Szwajcarzy z tak serde
czną gościnnością spełniali swą rolę niestru
dzonych gospodarzy, a przytem tak potrafili 
urozmaicić szablonowy zazwyczaj program 
podobnych zebrań — żo tych kilka godzin, 
spędzonych wczoraj w pięknym parku „In- 
nere E nge“ upłynęły jak jedna chwila, po
zostawiając po sobie niezatarte wrażenie.

Pierwotnie miał się bankiet odbyć na 
wołnem powietrzu, gdy jednak deszcz, kro
piący z małemi przerwami od rana, nie po
zwolił na to, musiano szukać schronienia w 
salach pawilonu restauracyjnego. Było tu 
wprawdzie trochę ciasno, ale może ta w ła
śnie okoliczność wpłynęła dodatnio na ogól
ny nastrój zebrania, które juz od pierwszej 
chwili straciło charakter bankietu, a zmie
niło się wr niezmiernie ożywiony, gwarny, 
pełen szczerego humoru i wesołości wieczór 
towarzyski. Wprowadziła je od razu na te 
tory bardzo zręczna i dowcipnie pomyślana 
introdukeya. Oto zanim jeszcze podano pierw
sze potrawy, 'wstąpiła na krzesło młoda, bar
dzo przystojna osóbka z narodowym stroju 
szwajcarskim i z wielką werwą i zacięciem 
wygłosiła szczerym humorem tchnący wiersz 
,T. V. W itinanna: „Na powitanie przy pierw
szym bankiecie międzynarodowego Kongresu 
prasy w Bernie". Huczne wybuchy śmiechu 
przerywały co chwila to rymowane powita
nie, a powszechna wesołość nie opuszczała, 
już odtąd zebranych do końca wieczoru.

Nie zdołała jej nawet rozprószyć przy
długa i nieco ciężka mowa prezydenta rządu 
v. Steigera, który poruszył wiele zdrowych 
i rozumnych myśli, ale podał je w niefor
tunnej formie rozwlekłego kazania, skutkiem 
czego me mógł wywrzeć na słuchaczach po
żądanego wrażenia. Głównym tematem jego 
mowy, wypowiedzianej — jak się zdaje — 
głównie pod adresem dziennikarstwa szwaj
carskiego, było to, że rząd nie powinien uci
skać prasy (Die Presse pressen), ule też prasa 
nie powinna uciskać rządu. A pod tym uci
skiem rozumiał mówca nieuzasadnioną i ten
dencyjna krytykę rządu, której w interesie 
obu stron należy unikać.

Następnie toasty ogólniejszego znaczenia 
w ygłosili: prezes międzynarodowego Związku 
prasy Siuger i prezydent miasta v. Muralt 
(imieniem berneńskiego mieszczaństwa), po- 
czein skarbnik Związku Schweitzer w ogni- 
stem przemówieniu zawiadomił zebranych, 
że wielce zasłużony sekretarz Związku Tau- 
nay kończy właśnie z dniem dzisiejszym pięć
dziesiąt lat i z okazji tych urodzin złożył 
mu imieniem wszystkich obecnych najserde
czniejsze życzenia. I teraz okazało się pono
wnie, jak olbrzymią sympatyą cieszy się. 
p. Taunay u wszystkich członków Związku. 
Świadczył już o teru fakt, że wyrażenia tej 
sympatyi dla dzielnego Francuza podjął się 
nie kto inny, jeno Berlińezyk, ale świad 
ezyła jeszcze wymowniej ta gorąca owacya, 
którą teraz zgotowano Taunayowi. Wszyscy 
cisnęli się do niego, aby trącić kieliszkiem 
o ,jego kieliszek i uścisnąć jego dłoń, panie 
zaś pośpieszyły do niego i złożyły rnu w dani 
wszystkie swoje kwiaty.

Wzruszony, ale wcale nie zbity z tro
pu odpowiedział krótko z nieodstępującą go 
na chwilę jowialnością, a paniom podzięko
wał w ten oryginalny sposób, że podszedł 
do najstarszej z nich i zanim ta zdołała zro
zumieć o co chodzi, ucałował ją  serdecznie 
w oba policzki. Rzecz prosta, że ten nieby
wały na zgromadzeniach rodzaj publicznego 
podziękowania, przyjęty został nową burzą 
oklasków i nowym wybuchem wesołości.

Jedna z pań szwajcarskich wygłosiła 
następnie zastosowany do okoliczności piękny 
wiersz francuski szwajcarskiego poety prof. 
Rossela, poczem przewodniczący bankietowi

i. lipca 1902.

prof. Stein oświadczył, że ostatni dziś głos 
daje pani Severiue z Paryża. W  jednej chwili 
zapanowała w' sali cisza, jak makiem zasiał. 
Nazwisko głośnej literatki i redaktorki zele
ktryzowało wszystkich.

Pani Severine, zasiadająca na honoro- 
wem miejscu przy stole prezydyalnym, po
wstaje i poczyna mówić głosem niskim, p ra
wie męskim, a jednak dziwnie dźwięcznym 
i giętkim, o szerokiej skali i wielkiej sile. 
Z ust jej płyną wartkie potoki wymowy, która 
zdaje się ją samą unosić i porywać za sobą 
słuchaczy. Ruchliwe, małe oczy w czarnej 
oprawie gęstych rzęs rzucają dokoła energi 
czne błyski, nie tyle piękna ile sympatyczna, 
bujnym, siwiejącym włosem otoczona twarz 
drga każdym nerwem, jedna ręka ściska pod
niesiony w górę kielich szampana, druga ży
wymi ruchami ilustruje wyrazistsze ustępy 
mowy.

A mowa to pełna głębokich myśli, na
tchniona gorącą miłością dla pięknych i 
szlachetnych ideałów ludzkości, płomienna 
szczerym zapałem dla wielkich zadań, które 
dziennikarstwo na całym świecie może i po
winno spełniać. Więc wszyscy słuchają jej 
ze skupioną uwagą, z zapartym w piersiach 
oddechem, aż wreszcie, gdy milknie echo 
ostatnich słów znakomitej mówczyni, wybu
cha w sali jeden wielki okrzyk uznania i 
wszystkie dłonie składają się do grzmiącego, 
przeciągłego oklasku.

Bankiet skończony. Na dworze, zkąd 
przez otwarte okna dochodzą skoczne dźwięki 
muzyki, wypogodziło się tymczasem zupełnie. 
Mrok zapadającego wieczoru rozpraszają łań
cuchy różnobarwnych lampionów i krwawa 
łuna ogni bengalskich. W tem oświetleniu 
na polanie, przed pawilonem, rozpoczynają 
się właśnie tańce. Dwadzieścia par w łnsto- 
rycznych kostyurnąch szwajcarskich przed
stawia gromadzącym się do koła widzom po 
porządku różne tańce ludowe. _ Wśród nich 
uwija się tradycyjny berneński niedźwiedź, 
mieszając swe niezgrabne skoki do pięknych, 
pełnych gracyi pląsów doborowej młodzieży 
berneńskiej. Rozumie się samo przez się, że 
nie jest to „miś" prawdziwy, a tylko maska 
dla ożywienia całości obrazu.

Park zapełnia się dotychczasowymi bie
siadnikami, a bankiet zamienia się w ożywioną 
zabawę ogrodową. Dopiero około północy 
chłód i zmęczenie zmuszają rozbawionych 
kongresowiezów do powrotu do domów. — 
Gwar milknie, gasną lampiony i bengalskie 
ognie i aleje „Innere Enge" zalega spokój 
i ciemność nocy.

Dżiś dzień pracowity. Posiedzenie przed
południowe. trwające od godziny 9 — 13 w 
południe, wypełniła wyłącznie ważna spra
wa strzeżenia godności prasy w polemikach 
dziennikarskich także międzynarodowych. — 
Na podstawie znakomitego referatu Singera 
(telegram podał główne części referatu) roz
winęła się obszerna dyskusya, w której za
bierali głos przedstawicie niemal wszystkich 
grup narodowych, obecnych na kongresie, 
między nimi  p. Suvorin dwukrotnie. L Po 
laków przemawiał p. Alfred Szczepański z 
Wiednia, zwracając słusznie uwagę na to, 
że w referacie p. Singera pominięte są na
paści i obelgi przeciw narodom i że brak 
ten należy wypełnić. Od pewnego czasu pra
ktykuje się zasada kategoryzowania narodów’ 
i na podstawie tego traktuje się niektóre 
narody zgoła niesłusznie jako poślednie —- 
minderwerhg. Tę metodę wynaleźli nie dzien
nikarze, lecz politycy, ale dziennikarze czę
sto się ;)ej poddają. Mówca stawia dodatko
wy wniosek: „Kongres poleca komitetowi, 
żeby w regulaminie dla przyszłego trybuna
łu położył nacisk także na przekroczenia i 
zbrodnie, popełnione przez dzienniki prze
ciw majestatowi narodów".

Rezultatem tej dyskusyi była powsze
chna zgoda na otworzenie pewnego rodzaju 
trybunału międzynarodowego, przed który 
mieliby być powoływani dziennikarze, prze
kraczający w polemice granice uczciwości 
i przyzwoitości. Dziennikarz, któryby się 
czuł pokrzywdzony na czci lub w owych 
interesach przez atak nieuczciwej polemiki, 
ma prawo udać się do tego trybunału o po
moc i opiekę.

W rozprawie poruszono różne wątpli
wości co do praktycznego przeprowadzenia 
tej pięknej myśli. Jedni wyrażali obawę, że 
właśnie „bandyci dziennikarscy" usuną się 
z pod tej ju ry sd y k c ji; inni przestrzegali, że 
przy motywowaniu wyroków musiałyby być 
przytaczane powody politycznej natury, co 
w następstwie musiałoby zaprowadzić Zwią
zek na wzbronione mu pole polityki. Wyko
nanie wyroków i tłumaczenie ich przed opi- 
opinią publiczną musiałaby natrafić na tru
dności.

Z drugiej strony silnie i poważnie za
znaczano potrzebę uczynienia takiej próby 
strzeżenia czci dziennikarskiej, przez odwo
łanie się do ogólnych zasad moralności, jak 
to wśród hucznych oklasków’ podniosła p. 
Severine w świetnem przemówieniu. Zazna
czono dalej z wielu stron, że podobne urzą
dzenia dla stosunków wewnętrznych przyjęły 
się już w poszczególnych krajach, jak w 
Niemczech, F rancji i Anglii.

W końcu uchwalono następującą rezo- 
luoyę: „Kongres uznaje szlachetne zasady, 
wyrażone w znakomitym referacie p. Singe
ra. Uznaje potrzebę stworzenia narodowych 
trybunałów zawodowych, jak również mię
dzynarodowego trybunału zawodowego, dla 
strzeżenia godności w polemikach dzienni
karskich oraz ochrony moralnych i materyal- 
nych interesów dziennikarzy. Biuru central ■ 
nemu Związku poleca się wypracować plan 
i regulamin dla takich instytucji".

Dalsze obrady kongresu odroczył prze
wodniczący do popołudnia.

Wieczorem ma się odbyć wycieczka 
do Neuchatal. Pogoda dziś wcale piękna, ale 
tak chłodno, że bez zarzutki ruszać się nie
podobna. I to w drugiej połowie lipca!

Berno, (Szwajcarya) 25 lipca. Następny 
dziewiąty międzynarodowy Kongres prasy 
odbędzie się w roku 1903 w St. Louis, w 
Ameryce północnej. Dziesiąty Kongres odbę
dzie się w roku 1904 w Berlinie.

Przyszłość Martyniki.

Dobroczynność całego świata zebrała 
w bardzo krótkim przeciągu czasu tak ol
brzymie sumy, na niesienie pierwszej pomo
cy nieszczęśliwym ofiarom strasznej katastro
fy na Martynice, że zdawaeby się mogło, iż 
przyszłość ich jest już zupełuie zabezpieczo
ną. — Na ruinach zrujnowanego doszczę
tnie miasta, mogłoby powstać nowe bar
dziej jeszcze ożywione, zabudowane, rozwija
jące się wśród przychylnych warunków kli
matycznych, stojące pod każdym względem 
wyżej od poprzedniego. Czy jednak tak bę
dzie w istocie ? Podróżni znający stosunki 
panujące na Antyllach nie bardzo wierzą w 
taką przyszłość. Mimo wszelkich danych, 
zmieniły się warunki kolonialne, handlowe 
na Martynice, na Santa Lucia, niemal na 
wszystkich Antylach od dawna. Znaczenie 
ich gospodarcze upadło. Głównym produktem 
wywozowym tych wysp była trzcina cukro
wa, plautacye kawy i kakao. Donośne w 
swych skutkach przesilenia, kartele i wyso
kie ceny uprawy, podkopały zupełnie tę ga- 
łę.ź handlu. Wycofawszy się już raz z obie
ga, z rynków zbytu, trudno będzie je zdo
być z powrotem.

Klimat jest również dla białych bardzo 
niekorzystny. Emigranci osiedli tam w o- 
statnich dwóch stuleciach, zbyt szybko ule
gli zgubnym skutkom upałów i febry, które 
pozbawiły ich energii i siły życiowej. Nie 
małą w tem rolę odegrały straszne, powta
rzające się peryodycznie katastrofy wulkani
czne, nie sprzyjające regularnemu rozwojo
wi pracy ludzkiej. Mont-Pelóe i Soufrićre 
wyrzuciły z siebie tak olbrzymią ilość sta
łych mas, że znaczne obniżenie dna morza i 
wysp nie ulega żadnej wątpliwości. A cho
ciażby nawet przyjazne losy oszczędziły na 
razie światu dalszych katastrof, to i tak An- 
tyIle pozostaną już na zawsze stracone dla 
białych. Prawo Survival oj the fittest pa
nuje tu w pełni. Pierwotni mieszkańcy Ka
raibowie zachowywali się zawsze wobec bia
łych nieprzyjaźuie. Sprowadzeni z Afryki 
murzyni przyczynili się jeszcze bardziej do 
pomieszania ras. Powstały przemożne rodzi
ny Mulatów, Kwadronów, Oktoranów, rugu
jące z roku na rok emigrantów europejskich 
z zajmowanych przez nich stanowisk. Pra 
wie wszystkie urzędy są w rękach „koloro
wych". Prowadzą oni życie nie licujące zgoła 
z naszemi zasadami. Na 400 urodzonych 
dzieci, wypada jedno ślubne. Gens de Cou- 
leur korzysta z przywilejów łagodnego usta- 
wodastwa francuskiego i darów hojnej na
tury. Zajmuje się polityką i prowadzi ją  bar
dzo zręcznie, kierując ostrze swych praw 
przeciwko białym. Można z całą pewnością 
przewidzieć następstwa takich stosunków. 
Nie pomoże nawet opieka rządu franeuskie- 
go. Martynika pozostanie dla nas już straco
ną. W walce dwóch kultur, dwóch ras, zwy
cięży kolorowa, tak jak na Haiti.

W a lla  w yznaniow a w e Francji.
Wydane przez gabinet p. Conibes ha

sło zagłady dla szkół i iustytucyj katoli
ckich ■— nowy etap w walce wyznaniowej 
we Francyi, wywołuje protesty nie tylko ze 
strony prasy katolickiej lecz nawet republikań
skiej. Co więcej nawet, paryski Figaro, który 
do niedawna jeszcze dość gorliwie bronił o- 
beeny rząd przed napaściami, spotykająeemi 
go ze strony narodowców, w artykule zaty
tułowanym „Prześladowania religijne" pisze: 

„Celem przypodobania się sekciarskiej i 
brutalnej większości Izby, rząd obecny za
myka szkoły, żłobki i przytułki, utrzymywa
ne przez Stowarzyszenia religijne, które w 
niczem nie wykroczyły przeciwko przepisom 
prawa, a środkiem tym prześladowawczym 
wywołuje oburzenie co najmniej w połowie 
F ran c ji. Jakże dalecy jesteśmy od pokoju
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społecznego i upragnionego pojednania! Prze
ciwnie, wkraczamy w okres prześladowania 
i n ienaw iści!

„Nie myślimy wdawać się w omawia
nie niespodziewanej interpretacyi, jaką rząd 
daje prawom, uchwalonym przez poprzednią 
Izbę. Nie chcemy przeciwstawiać groźnego 
okólnika p. Combes słowom pojednawczym, 
z jakiemi p. Waldeck-Rousseau zwrócił się 
swojego czasu do deputowego Cochin a, w 
sprawie wykonywania tych samych praw. 
Pytamy się jedynie, jakie nagłe niebezpie
czeństwo skłoniło rząd do zamykania jednym 
zamachem w przededniu wakacy.i, które uła
twiłyby przeprowadzenie rokowań, w przede
dniu wydania nagród, oczekiwanego z rado
ścią przez rodziny i dzieci, dwóch tysięcy 
szkół zakonnych, nie przestrzeżonych o tern 
drakońskiem rozporządzeniu ?

„Z jakiego powodu to znęcanie się i 
nowe to prześladowanie? Wybór właśnie o 
bozu republikańskiego, ludzie rozumni, ani 
nie zacofańcy, ani nie rewolueyoniści spo
gląda ze smutkiem na ten sposób rządze
nia, na to brutalne prześladowanie przeci
wnika po odniesionem już zwycięstwie. Ta 
polityka prześladowania idei religijuych, a 
schlebianie apetytom demagogicznym narazić 
może obecnych władców Prancyi na rozmaite 
niespodzianki i rozczarowania.

„Prawdziwi demokraci nie powinni za
pominać, że ksiądz wiejski, że zakonnik nau
czający i zakonnica należą do ich obozu, z 
uwagi już na skromność ich środków mate- 
ryalnych i bliski ich stosunek z ubogimi i 
maluczkimi. Nie mieszali się oni nigdy do 
zatargów politycznych, zajmowali się wyłą
cznie biednymi i cierpiącymi, wydziedziczony
mi tego świata.

„Nie niszczy się tego, co się nie da 
zastąpić — powiedział pewien myśliciel. — 
Dotychczas nie udało się wykorzenić jeszcze 
religti, przynajmniej z serc matek. Jeśli je 
dnak gabinet rozpoczynającem się obecnie 
prześladowaniem religijnem zjednoczy prze
ciwko sobie wszystkie matki, to zginie on, 
choćby cala Izba deputowanych stała po jego 
stronie1'.

Dzienniki paryskie donoszą, że podczas 
onegdajszych rozruchów pewien ksiądz otrzy
mał ciężką ranę nożem. M atin  donosi, że 
nadeszłe wczoraj wieczorem do ministerstwa 
spraw wewnętrznych depesze stwierdzają, iż 
liczba kongregacyj, które nie chcą poddać 
się rozporządzeniom prezydenta ministrów, 
jest bardzo mała.

Trzydzieści szkół kongregacyjnyc-h w 
okręgu Paryża i w departamencie Sekwany 
nie wykonało rozporządzeń prezesa gabinetu.

Według M atin , dzisiejsza rada mini
strów wyda dekret o środkach policyjnych, 
jakie mają być zastosowane do nieposłu
sznych kongregacyj.

Paryż, 25 lipca. Radykali i socyaliści 
przygotowują na jutro demonstracyę na pla
cu Bastylli jako odpowiedź na meeting, zwo
łany również na jutro pod przewodnictwem 
Coppeego do ujeżdżalni St. Paul.

Paryż, 25 lipca. Petit Journal donosi 
z Landerneau: Wczoraj wieczorem w St. 
Meen napadli chłopi, którzy sprzyjają kon- 
gregacyom, na automobil, w którym jechał 
pewien dziennikarz z Brest ze swoirn przy
jacielem. Napadnięci dobyli rewolwerów i 
grożąc nimi zdołali uciec.

Paryż, 25 lipca. Agencya IIavasa do
nosi : Wiadomość niektórych dzienników, że 
Papież zamierza u rządu francuskiego zapro
testować przeciw ustawie o kongregaeyach 
jest mało prawdopodobna.

K R O I I K A
Lwów, 25 lipca.

— Z  c. k. kolei państwowych. Pan
Minister kolei żelaznych nadał na podstawie 
Najwyższego upoważnienia rewidentowi Juliu
szowi Staehemu w Krakowie przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoczynku i 
w uznaniu jego długoletniej, zadowalającej dzia
łalności służbowej, tytuł starszego rewidenta 
e. k. austryackich kolei państwowych.

Dalej przeniósł P. Minister ze względów 
służbowych asystenta budownictwa. Arona Eifer- 
manna z dyrekcyi w Stanisławowie do okręgu 
kierownictwa ruchu w Czerniowca.ch.

—  Jubileusz K alwaryi Zebrzydow
skiej. Dyrekcya kolei państwowych zawiadamia, 
iż z powodu 300- letniego jubileuszu założenia 
klasztoru w Kalwaryi Zebrzydowskiej, wydawa
ne będą w czasie od 30 lipca do 31 sierpnia
b. r. (włącznie) pątnikom udającym się do Kal
waryi w drużynach składających się najmniej 
z 20 osób, bilety powrotne II i III klasy z 
ośmiodniową ważnością po cenach zniżonych do 
wszystkich pociągów osobowych (pospieszne wy
kluczone), w stacyach następujących szlaków 
kolejowych:

Lwów (przez Podgórze) Kalwarya; Chyrów 
(przez Nowy Sąez-Sucha) kalwarya; Oświęcim- 
,Skawina; Zwardoń-Sucha; Sokal-Jarosław; Prze- 
worsk-Rozwadów-Dembica; Sobów - Nadbrzezie;

Muszyna - krynica - Tarnów; Gorlice - Zagórzany, 
■Lupków-Nowy Zagórz; Chyrów-Przemyśl.

Bliższych informacyj powziąć można z o- 
głoszeń, afiszowanych wmieście i na wszystkich 
dworcach c. k. kolei państwowych, jako też w 
biurze informacyjnem c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Krasickich 5.

— Strejki rolne. Ostatnie doniesienia
0 strejkach rolnych opiewają :

W powiecie zbaraskim objął strejk także 
gminy Szyły, Kujdańce i Oohrymowce. Sprowa
dzeni z obcych powiatów robotnicy pracują bez 
przeszkód.

W powiecie przemyślańskim okazała się 
potrzeba zarekwirowauia szwadronu kawaleryi 
do Zadwórza.

W powiecie czortkowskim strejk rozsze
rzył się na znaczną cześć powiatu. Zdarzają się 
wypadki nieprzyjaznego występowania strejku- 
jących w obec robotników chętny cli do pracy. 
W Białej pod Czortkowem zarekwirow ano 20 
żołnierzy piechoty.

W powiecie husiatyńskim również okazała 
sie potrzeba zawezwania asystencji wojskowej 
dla zapobieżenia możliwym ekscesom.

W powiecie trembowelskim rokowania u- 
godowe rozbiły się w niektórych gminach o wy
górowane żądania strejkujących.

Ze Skałatu donoszą o rozszerzaniu się 
strejku- na coraz większą liczbę gmin.

W powiecie złoczowsldm strejk objął dal
szych sześć gmin.

W powiecie gródeckim objął strejk, jak 
wiadomo wsi Rodatycze i Putiatycze. Objawy 
strejku w tym powiecie są jednak tylko spora
dyczne.

Z powiatu podhajeck iego jest do zanoto
wania odosobniony wypadek srejku w Rosocho- 
waćcu.

—  Kapela narodowa ukonstytuowała 
się na ostatuiem swem walnem zgromadzeniu, 
wybierając przewodniczącym dr. Tadeusza Bosa- 
kowskiego, a zastępcą p. Witolda Bylinę Sku- 
pieńskiego. Do wydziału weszli p p .: Witold 
Skarbek Leszczyński jako sekretarz, Kazimierz 
Senisson jako skarbnik, Jan Ruekgaber, Maciej 
Martyński, Stanisław Drewniak, Ferdynand 
Kotusiński i Ludwik Galantowski; do komisyi 
rewizyjnej zaś pp.; dr. Janusz Przygodzki, Ka
rol Lewicki i Emil Bilicz. Lokal Towarzystwa 
znajduje się przy ul. Ormiańskiej 29, III piętro.

Zgłoszenia na członków czynnych lub wspie
rających (wkładka roczna 4 K.), przjmuje bądź 
gospodarz Towarzystwa p. Stanisław Drewniak 
w lokalu tegoż, bądź też przewodniczący dr. Bo- 
sakowski (kancelarya adw. dr. Czarnika, ul. So
bieskiego 4).

O przyjęcie na członka orkiestry i na nau
kę w szkole muzycznej „Kapeli narodowej", 
zgłaszać się należy do kapelmistrza p. Macieja 
Martyńskiego w lokalu Towarzystwa.

Zarząd Towarzystwa apeluje gorąco do 
wszystkich sfer polskiego społeczeństwa, ażeby 
zwiększając liczbę człomtów „Kapeli narodowej“, 
udzieliło jej materyalnego poparcia, od którego 
należyta jej organizacya i osiągnięcie wytknię
tych przez nią celów w pierwszym rzędzie za
wisło.

— Dochód z podwieczorku, urządzo
nego na rzecz „Dzieciątka Jezus", przyniósł 
brutto 2411 K. 80 h. Po potrąceniu wydatków 
206 K. 74 h., zostało 2205 K. 6 h.

Wszystkim, którzy przyczynili się. do osią
gnięcia tak świetnego rezultatu, składa serde
czne „Bóg zapłać" wydział Towarzystwa.

A  Ozłowiek-zwierzę. Wczoraj po połu
dniu zauważyli przechodnie na ul. Żółkiewskiej, 
że jakaś służąca bije niesione na rękach nie
mowlę, kąsa je w twarz i głową jego uderza o 
rnur kamienicy. Stójkowy aresztował okrutnicę
1 odprowadził na policję. Tu sprawdzono, że 
potworna ta niańka nazywa się Salomea Sam
borska, niemowlę zaś jest dzieckiem jej służbo- 
dawcy Wolfa Segala. Samborską odesłano do 
aresztów, a dziecko odniósł policjant do rodzi
ców z poleceniem poddania go oględzinom le
karza sądowego.

A  Zaginiony listonosz Sochacki, po
wrócił sam wczoraj wieczorem do swojego domu 
przy ul. Szeptyckich 41. Niestety, zauważyć sie 
dały n niego tak silne objawy rozstroju umy
słowego, że żona jego udała się na stacyę ra
tunkową z prośbą o przewiezienie jej męża do 
szpitala. Prośbie jej uczyniono zadość.

O powrocie Sochackiego do domu dono
szą: Wczoraj wieczorem zobaczył listonosz Eliasz 
Sawczuk, Sochackiego, wałęsającego się po uli
cach i wymachującego trzymanym w "ręce re
wolwerem. Przystąpił więc Sawczuk do obłąka
nego, odebrał mu broń i złożył ją w policyi a 
samego Sochackiego zaprowadził do domu. — 
W policyi stwierdzono, że 7 milimetrowego ka
libru rewolwmr, zupełnie nowy, nabity był 6 
ślepymi nabojami. Jeden nabój był już wy
strzelony.

A  Młody złodziej, 17-letni Ozyasz Bin
der, służący o Mojżesza Steina, pachciarza mle
cznego w D o b r o  wianach pod Stryjem, dobrał 
się do zamkniętego na wertłieimowslde zamki 
kufra swojego służbodawey, zabrał zeń 724 
koron w banknotach i jedna 20-korouową złotą 
monetę i uciekł via Lwów do — Ameryki. Ro
zesłano za nim telegramy.

| — Z Krakowa donoszą: Na automobilu
z Wiednia do Okocima przejechał dziś przed 
południem przez Kraków p. Gidlewski, zastępca 
firmy automobilów Gohron w Bolonii. Z Okoci
ma udaje się do Krynicy.

Bawiący w Zakopanem na urlopie agent 
policyi krakowskiej aresztował tam niejakiego 
Mikołaja Brzezickiego, który podawał się za akto
ra. W Krakowie zaś przebywał pod nazwiskiem 
Brunickiego. Miał on popełnić liczne oszustwa 
na szkodę kupców.

— Dwaj piechurowie francuscy, któ
rzy bawili niedawno we Lwowie, dziennikarze: 
J. Dollerier z Paryża i Jourdain z Nantes, przy
byli. do Warszawy, w podróży swej naokoło 
świata, rozpoczętej pieszo o zakład 30.000 fr. 
jeszcze -we wrześniu 1901 r.

— Szkoła gospodarstwa domowego.
Z początkiem roku szkolnego pozyska Kijów bar
dzo pożyteczną szkołę, mianowicie szkołę żeńską 
gospodarstwa domowego. Kurs nauk będzie ro
czny i obejmuje wiadomości teoretyczne i pra
ktyczne z zakresu gospodarstwa domowego, urzą
dzenie i umeblowanie mieszkań, sztukę kulinarną, 
gospodarstwo wiejskie, sadownictwo, ogrodnictwo, 
teoryę ubrania, bielizny, obuwia, nadto zasady 
elementarne medycyny, liygieny, psychologię, 
pedagogię, fizykę, chemię, rachunki, towaroznaw
stwo oraz literaturę.

—  Zuchwały napad. W tych dniach 
handlarz wołami wracał koleją z Warszawy, gdzie 
sprzedał za kilka tysięcy rubli wołów. W wa
gonie spostrzegł dwóch podróżnych, bacznie mu 
się przyglądających. Przesiadł się więc do in
nego wagonu, lecz i tutaj ujrzał tych samych 
nieznajomych. W Równie wysiadł i złożywszy 
pieniądze w oddziale Banku państwa, wyjechał 
następnym pociągiem. Siedząc w' wagonie ujrzał 
zdumiony znowu tych samych podróżnych. Po 
chwili wyszedł na platformę za drzwiami, tuż 
za nim zjawili się owi dwaj, pochwycili go i 
wyrzucili z wagonu, a sami za nim wyskoczyli. 
Przeszukali kieszenie kupca, w których znaleźli 
ty ko świadectwo bankowe. Nazajutrz dróżnik 
znalazł go ledwie żywego i zawiózł na stacyę 
Szepietówkę.

—  W ystaw a zabawek. W Warszawie 
powstał projekt otwarcia w połowie września 
wystawy zabawek dla dzieci. Wyroby krajowe 
będą przedewszystkiem uwzględniane. Prasa tam
tejsza zachęca do rozpisania konkursu na ory
ginalnie pomyślane zabawki, które potrafiłyby 
wyrugować z handlu wyroby francuskie albo 
niemieckie.

— Czuli małżonkowie. W Berliuie są
dziła Izba karna nauczyciela miejskiego Fryde
ryka Kóppe i jego żonę, byłą nauczycielkę o 
katowanie swych dzieci 1 3 -letniego chłopczyka 
i 9-letniej dziewczynki. Skazano Koppową na 
rok i 3 miesiące, Koppa na 3 miesiące więzienia.

—  Ogólna liczba ofiar nieszczęścia w 
Hamburga, wynosi — jak dziś donoszą — 96 
osób. Razem na zatoniętym parowcu znajdowało 
się 183 osób. Opisy zatonięcia „Primusa" są 
przerażające. Byli na nim członkowie Towarzy
stwa śpiewackiego z Eilbeck z rodzinami, razem 
173 osób. Katastrofa nastąpiła w powrocie z 
wycieczki.

—  Śmierć od pocałunku. W Velten,
w Niemczech, żona garncarza ucałowała zmarłe 
swoje dziecko przed zamknięciem trumny. Na
stępnego dnia zachorowała na zatrucie krwi i 
pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
umarła.

—  Stowarzyszenie Polek zaw iązało się 
świeżo w W rocław iu , staw ia jąc  sobie za zada
nie: w zajem ue pouczanie się i kształcen ie , oraz 
udzielanie rad i pomocy rodaczkom  m ieszkają
cym w W rocław iu , a pozbaw ionym  styczności z 
polskiem i kołam i. M yślą przew odnią nowozało- 
żonego stow arzyszenia j e s t : podniesienie pozio
m u um ysłow ego w śród kobiet i rozbudzanie w 
nich  poczucia obyw atelskiego.

— Uprowadzeni przez bandytów.
Z Bukaresztu donoszą: Na pięciu uczniów szkoły 
rolniczej z Jamicy, napadło w drodze z Jamicy 
do domu rodzicielskiego 25 bandytów i upro
wadziło icli w góry, dla wymuszenia okupu. Ró
wnocześnie znikli z Jamicy: jeden nauczyciel i 
dwóch uczniów tamtejszej rumuńskiej szkoły 
ludowej. Przypuszczają, że ich również uprowa
dzili bandyci,

— Fałszerze banknotów. W Lizbonie 
polieya wykryła przypadkowo na wielką skalę 
urządzone waistaty do fałszowania portugalskich 
i zagranicznych banknotów. Bank portugalski 
ponosi milionowe szkody. Zdaje się, że w Ma
drycie mieli fałszerze drugi warstat.

— Z W ersalu telegrafują, że podczas 
wczorajszych ćwiczeń pionierów eksplodował na
bój, wskutek czego zastępca oficera, adjutant i 
dwóch podoficerów zostało zabitych. Sześciu żoł
nierzy odniosło ciężkie rany.

— Inżynier Haschke z Chicago, wyna
lazł sposób przecinania najtwardszej stali za po
mocą elektryczności. Dla bankierów wynalazek 
ten nie bardzo pocieszający, gdyż za pomocą 
przyrządu Haschkego można rozcinać najpewniej
sze kasy żelazne.

Akademia umiejętności w  Krakowie
ogłaszasza konkurs im. Józefa Majera na nastę
pujący tem at:

„Zebrać i opracować dotychczasowe spo
strzeżenia nad elementami magnetyzmu ziemskie
go w Polsce, oraz dopełnić je (o ile. możności) 
spostrzeżeniami własnemi".

Nagroda za najlepsze opracowanie wynosi 
2 0 0 0  K.

Termiu konkursu: 31 grudnia 1905.
Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka

demii umiejętności w Krakowie bezimiennie, pod 
godłem obranem przez autora, z dołączeniem 
koperty opieczętowanej, zawierającej wewnątrz 
nazwisko autora i jego adres, a opatrzone tein 
samem godłem.

Według §. 18 regulaminu Akademii, wy
płata wszelkich nagród konkursowych następuje 
dopiero po ogłoszeniu drukiem pracy uwieńczo
nej nagrodą.

„Jezuici w Polsce". Pod tym tytułem 
ukazało się obszerne wydawnictwo ks. Stanisła
wa Załesldego, zawierające histnryę zakonu OO. 
Jezuitów w Polsce od roku 1555 — 1773, zao
patrzone dwiema tablicami i mapą zakonna. Gi 
lom tego dzieła było zebranie materyałów, roz
rzuconych po różnych archiwach. Dotąd wydane 
trzy tomy zawierają całkowitą historyę. polity
czno- kościelna, 00. Jezuitów, tom czwarty opo
wie dzieje pojedynczych kolegiów w Polsce i 
będzie niejako komentarzem poprzedniej pracy.

Jeżeli się zważy, jaką rolę odegrali 00. 
Jezuici w przeszłości naszego kraju, i ile błę
dnych, historycznie fałszywych utrzymuje się są
dów o odpowiedzialności tego Zakonu za wiele 
nieszczęść spadłych na Polskę, to takie źródłowo 
przedstawienie faktów, ma dla historyka i czy
telnika niepoślednią wartość.

Autor nie pomija także wiciu ciekawych 
szczegółów, odnoszących się do historyi Kościoła 
polskiego. Zajmuje się rozrostem i upadkiem 
różaowierstwa, odrodzeniem się świeckiego i za
konnego duchowieństwa, rozkwitom katolicyzmu 
w XVII i XVTII wieku — stanem oświaty, or
ganizacją szkól, rozwojem piśmiennictwa, zwła
szcza na polu religijnem, od połowy XVI wieku —- 
wkracza nawet nieraz w zakresy właściwej hi
storyi literatury, uwzględniając żywy udział, jaki 
brali Jezuici w ruchu umysłowo - naukowym v.r 
Polsce.

Wszechstronność wykształcenia ks. Zale
skiego, olbrzymia praca widoczna w swych re
zultatach, jasność, przystepność wykładu i o ib‘ 
możności największa bezstronność,, czynią z tej 
monografii jedno z najpożyteczniejszych wyda
wnictw naukowych, jakie ukazały się w osta
tnich czasach.

Marya Przybyłko-Potocka, znana ar
tystka teatru krakowskiego, bawiąca od dłuż
szego już czasu w Paryżu, została zaproszona 
na występy gościnne w teatrze Rozmaitości W 
Warszawie.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie-
Dziś w piątek „Boubouroehe" sztuka w 3 

aktach Jerzego Courteline — i „Piękna ogro
dniczka" fragment sceniczny w 1 akcie Stan- 
Krzywoszewskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Balon do kie
rowania", krotochwiia w 3 aktach Emila Nort- 
ni i Ernesta Bauma, tło maezył Franciszek Wy
socki,

W niedzielę po raz czwarty „Pierwszo 
mucha" komedya w 3 aktach Wiktora Krylowa-

W poniedziałek teatr zamknięty.
We wtorek (wznowienie) „Intryga i mi

łość", tragedya w 5 aktach Fr. Schillera.
We środo po raz drugi „Balon do kiero

wania" krotochwiia w 3 aktach Emila Norini 
i Ernesta Bauma; tłómaczył Franciszek Wy
socki.'

We czwartek po raz pierwszy „Azya Tu* 
haj-beyowicz" sztuka w 4 aktach, przerobił * 
powieści H. Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski1'! 
I. N. Popławski.

Kada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 24 lipca).

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
rozpoczęło się wyjątkowo punktualnie o go
dzinie 6 i trwało do 10 m. 15 w nocy- 
Przewodniczył wiceprezydent p. Michalski.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego złożył p. Hudec, socyalny-demo- 
krata, deklaracyę co do swego stanowiska ^  
Radzie miejskiej i zapowiedział wniosek 0 
reformę ordynaeyi miejskiej w myśl zasad 
stronnictwa, do którego naieży.

Z kolei przedłożył p. Janowicz do regula
minowego traktowania wniosek o nazw an iu  
ulicy Pańskiej — Grunwaldzką, a następni0 
interpelował prezydyum miasta o to, w jakieu1 
stadyum pozostają pertraktacye z c. k. Na
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miestnictwem, w sprawie założenia miejskiej 
Kasy oszczędności i Zakłada zastawniczego. 
Odpowiedzieli mu pp. Michalski i Cineheiński, iż 
można spodziewać się. ostatecznego wyniku w 
jesieni b. r.

In terpelacja prof. Roszkowskiego: dla 
czego wraz z zaproszeniami na posiedzenie 
Rady miejskiej rozesłano radnym „Sprawo
zdanie o śledztwie dyscyplinarnem przeciw 
Tadeuszow i Langiemu, dyrektorowi dóbr łun- 
daeyi hr. Skarbka-, wypracowane przez p. 
Rewakowicza, wywołała długi szereg odpo- 
wiedzi, w których mówcy niezgadzali się ze 
stanowiskiem zajętem przez interpelującego.

Następnie p. R a w s k i  referował spra
wę. dokończenia budowy gmachu Muzeum 
przemysłowego, polecając oddanie robót w 
przedsiębiorstwo p. Edmundowi Żyehowiczo- 
wi, którego oferta okazała się najniższą. Po 
długiej dyskusji uchwalono wniosek refe
renta.

Również obszernie i wyczerpująco oma
wiano sprawę budow y trzech szkół miejskich, 
przedstawioną przez prof. Głąbińskiego; we
dług, referatu koszta budowy tych gmachów 
wyniosą około 670.000 K.

Sprawozdanie prof. Głąbińskiego i je 
go wniosek, aby w zasadzie oświadczyć się 
za budową szkół, przyjęto wraz z dodatko
wym wnioskiem pp. Aschkenazego i Śliwiń
skiego, aby budowy nie podejmowano bez 
dokładny eh i zatwierdzonych przez Radę 
planów.

R. Riedl przedstawił propozycje komi
sji-matki co do podziału radnych na pięć 
sekeyj. Kilku radnych protestowało przeciw 
przydzieleniu ich do sekeyj — ich zdaniem — 
dla nich nieodpowiednich. Ostatecznie przy
jęto wnioski komisyi matki, polecając jej 
dodatkowo uwzględnienie życzeń, wyrażo
nych przez poszczególnych radnych.

Na zakończenie uchwalono, w7 myśl re
feratu p. Ib nato wieża, zasiłek w kwocie 100 
koron z fundacji rzemieślniczej czeladnikowi 
blacharskiem u, Władysławowi Rodakiewi- 
ezowi.

Ze stołu redakcyjnego.

(Aleksander K raushar .- Towarzystwo królew
skie przyjaciół nauk. Księga II, — Czasy 
Księstwa Warszawskiego. 1807—1.810. K ra 
ków - Warszawa. Nakładem Gebethnera i 

Wolffa 1!>02).

(Ciąg dalszy).

Ryło to pierwsze posiedzenie we wła
snym gmachu, w zmienionych tak grunto
wnie warunkach politycznych, że — rzecz 
prosta — odbić się to musiało donośnem 
echem w przemówieniu prezesa Aibertran- 
de.go. —• „Wszystko to dziełem jest wspa
niałej szczodrobliwości jednego z kolegów 
naszych, który sam, głęboką w każdym ro
dzaju, nauką zalecony, dowcipu i umiejętno
ści, w wydanych pożytecznych i wybornych 
dziełach, dawszy niewątpliwe dowody przez 
ten dar kosztowny, Towarzystwu naszemu, 
światłej publiczności i ojczystej literaturze 
otiarowany, swojej, o wzrost nauk i pomno
żenie w narodzie światła gorliwości, wieczno
trwałą zachował pamiątkę".

„Przezacny kolego, Stanisławie Staszi
cu ! Kiedy skromuość Twoja z wdzięcznością 
naszą w zapasy idzie, pozwól, aby, choć raz 
tamta od tej zwyciężyć się dopuściła. Mężu 
wiekopomnej chwały, godnie dostatkami swy
mi szafować umiejący ! Honor Towarzystwa 
wymaga, alty w oczach publiczności, w o- 
czuch świata całego, wynurzyło się przeni
kające je. uczucie, a tym sarnym uchroniło 
się od obrzydliwego zarzutu niewdzięczności".

Kwieciste przemówienie kończy czcigo
dny biskup Albertrandi zwrotem „do tego 
odrodzenia się kraju, które już na znacznej 
części ziemi naszej, za sprawą największego 
z bokatyrów, uskutecznione zostało. Jeżeli 
niedawno Polak, ocalając od powszechnej za
głady język, sławę przodków i cnoty domo
we, mógł do siebie przemówić te pociesza
jące słowa: non omnis moriar, teraz, odbie
rając nowe życie z rąk niezwyciężonego Na
poleona, odzyskując wszystko, powiedzieć mo
że: Usque ego poster a crescam laude recens.“

Z kolei odczytał ks. Bohusz rozprawę 
„O języku i narodzie litewskim "; Aleksan
der książę Sapieha „O Słowianach"; dr. Fi- 
lipecki wyłuszczył swoje uwagi nad środka
mi zachowania zdrowia starych ludzi, a po
siedzenie zakończył ks. Staszic odczytaniem 
własnego przekładu XXII. księgi Homerow- 
skiej -„Iliady". Publiczność opuszczała przy
bytek Towarzystwa w nastroju bardzo po
ważnym i uroczystym.

Dzienniki miejscowe obwieszczają w d. 
20 grudnia, iż „bohater dwóch wieków, pra
wodawca indów, pogromca i podziw całego 
światu, Napoleon Wielki, znajduje się już w 
marach Warszawy". Wjechał on do niej kon
no, w nocy z 18 na 19 grudnia i stanął na 
zamku. Festynom, iluminacyom nie było koń
c a ; eutnzyazm niebywały owładnął wszyst

kich. Członkami nowo utworzonej komisyi 
rządzącej mianowani zostali; Małachowski, L u
dwik Gutakowski, Stanisław Potocki, Wybi
cki, Działyński, Rieliński i W alenty Sobo
lewski, w znacznej części członkowie Towa
rzystwa; z ich też inieyatywy otrzymał A l
bertrandi wezwanie, by „raczył złożyć sesyę 
nadzwyczajną Towarzystwa przyjaciół nauk, 
a to w zamiarze wybrania osób z tego do 
pisania historyi polskiej teraźniejszych cza
sów, które, niewątpliwie, przyjmą z chęcią 
ten obowiązek obywatelski". Jesteśmy z gó
ry przekonani, że chętnych do tego rodzaju 
pracy obywatelskiej nie brakło, ale niestety 
już wypadki najbliższych dni stanęły pię
knemu projektowi na przeszkodzie: „bohater 
dwóch wieków" zażądał od nas w zamian 
za szczyptę nadziei, olbrzymiego podatku z 
krwi i mienia. I jednej i drugiego nie szczę
dziliśmy ; huk armat rozległ się̂  od zachodu 
po same niemal wschodnie krańce Europy, 
młódź polska padała tysiącami na wszyst
kich polach bitew, lecz o cichej pracy ba
dacza nikt myśleć nie mógł i ten więc pro
jekt, niezaprzeczenie bardzo rozumny, nie zo
stał w czyn wprowadzony.

Sprawa własnego wydawnictwa peryo- 
dyeznego. krytycznego, wchodzi znowu na 
porządek dzienny. Porusza ją  dział literacki, 
odzywają się liczne głosy za i przeciw; po 
wysoce eharakterystycznem, inalującem czas 
i ludzi przemówieniu prezesa, usunięto kwe- 
styę dziennikarską raz na zawsze z planu 
obrad.

Nieubłagany na punkcie nienaruszal
ności ustaw ks. Staszic, wyciąga na porzą
dek dzienny sprawę przyjęć nowych człon
ków do grona Towarzystwa i proponuje, by 
„Zgromadzenie odtąd wzięło za prawidło: iż 
każdy podający kandydata, winien jest przy 
jego podaniu złożyć na piśmie zaświadcze
nie o podanego pracach i doskonałości w 
umiejętności, lub przyjemnych naukach, o 
jego pismach lub wydanych dziełach". Mło
dziutka Akademia rosła w znaczenie u swoich 
i obcych', nic więc naturalniejszego, że naj
wybitniejszy jej lilar i _ przyjaciel pragnął 
nieco utrudnić szafowanie tytułem członka 
Towarzystwa.

- Równocześnie postanawia ks. Staszic 
zdobyć dla umiłowanej przez siebie instytu
c ji tak bardzo potrzebne jej fundusze: ko
łacze w komisyi rządzącej, by ta przelała na 
Towarzystwo dochody ze stempla kalenda
rzowego. Odpowiedź nadeszła odmowna, ks. 
Staszic wybiera się więc w tej sprawie oso
biście do samego króla, który właśnie 28 li
stopada 1807 r. odbył uroczysty w7jazd do 
Warszawy. Osobiste zetknięcie się deputacyi 
naszego Towarzystwa z monarchą, było dlań 
chwilą pierwszorzędnej wagi, umożliwiało 
bowiem uzyskanie sankcyi królewskiej, usta
lającej byt pierwszej Akademii polskiej. Za
szczytny tytuł „królewskiego" przyznał też 
Fryderyk August warszawskiemu Towarzy
stwu przyjaciół nauk dekretem, datowanym 
w Dreźnie 30 kwietnia 1808 r. Ukazanie 
się pierwszego tomu wiekopomnego dzieła a 
mianowicie opracowanego przez członka Lin
dego „Słownika języka polskiego", było 
jednym z najważniejszych wypadków, zapi
sanych w kronikach Towarzystwa z ubie
głego roku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Michał Rolle.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W y staw a ro ln iczo -p rzem ysłow a w 

W ilnie. Komitet przystąpił już do robót przy
gotowawczych około urządzenia w ogrodzie 
bernardyńskim wystawy rolniczo-przemysło
wej, kióra potrwa od 11 września do 21 
września. Pawilon główny stanie według pro
jektu p. W. Maliuowskiego i stosownie do 
umowy komitetu z zarządem miejskim, po 
wystawie oddany będzie miastu na własność.

Oczekiwany jest przyjazd delegatów 
wszystkich Towarzystw Królestwa, Litwy i 
Kijowszczyzny.

OSTATKU POCZTA

M czoraj po południu przybył do Ischl 
P. Prezes gabinetu austryackiego dr. Koer- 
ber, wieczorem zaś prezes gabinetu węgier
skiego p. Szell.

W M inis te rs tw ie  skarbu rozpoczęły się 
wczoraj obrady zastępców Ministerstw skar
bu austryackiego i węgierskiego w sprawie 
podatków bezpośrednich. Obrady będą dziś 
w dalszym ciągu prowadzone.

Z W iln a  piszą, iż dzięki „tymczasowemu" 
cofnięciu przez rząd m uraw iew skiego  zakazu 
odnaw ian ia  i budow ania  św iątyń katolickich

na Litwie, zapanował od wiosny w licznych 
tamtejszych paraliach ożywiony ruch budo
wlany przy odnawianiu i wznoszeniu świą
tyń Pańskich. W pow. wileńskim krzątają 
się parafianie w Olkowieach, w Parafiano- 
wie, w Radoszkowicach i t. p. W Olkowi- 
cach wznoszą nowy kościół w stylu gotyckim.

Berliński Yoruurts ogłasza rzekomy taj
ny okólnik gubernatora saratowskiego do 
przełożonych straży ziemskiej o zapobiega
niu rozruchom chłopskim. Gubernator pole
ca śledzić usposobienie ludności wiejskiej o- 
raz tłumić wszelkie rozruchy, a zarazem 
podnosi, że w ostatnich czasach nadeszły do 
ministerstwa spraw wewnętrznych wiadomo
ści o usiłowaniach propagandy wśród ludno
ści wiejskiej. Nakoniec wyraża życzenie, aby 
kierownicy policyi przeszkadzali rozszerzaniu 
wśród chłopów pism, gdyż przez rozszerza
nie nawet legalnych pism, wchodzą z ludem 
w styczność politycznie niepewne osobistości.

Z Konstantynopola donoszą, że Anglia, 
Rossya i Francya wysłały swoich konsulów 
do Musz celem zasiągnięcia autentycznych 
informacyj co do położenia w Armenii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Ischl, 25 lipca. Wczoraj następca tronu, 

saskiego ks. Fryderyk August odbył przy 
pięknej pogodzie wycieczkę do Hallstadt, 
Waldbach i Strupp. O godzinie 1 po południu 
powrócił z wycieczki i był w willi cesarskiej 
na obiedzie, w którym oprócz Najj. Pana i 
księcia wzięli udział: Najd. Arcyksiężna Marya 
Walerya, książęta Leopold i Jerzy bawarscy, 
oraz poseł bawarski. Po obiedzie Najj. Pan 
z księciem saskim, z książętami bawarskimi, 
oraz Najd. Arcyksięźną Maryą Waleryą i 
Jej Dziećmi udał się koleją zębatą na wy
cieczkę na Schaffberg. Z wycieczki powró
cono o godzinie 8 wieczorem, poczem odbyło 
się przyjęcie u Najj. Pana.

Ischl, 25 lipca. Saski następca tronu 
odjechał dziś o godz. 8 m. 50 rano. Monar
cha odprowadził go na dworzec i serdecznie 
pożegnał’.

Ischl, 25 lipca. Przybył tu P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuchowski.

W iedeń, 25 lipca. Wiener Ztg. ogła
sza: Najj. Pan Najwyższem rozporządzeniem 
z dnia 13 lipca b. r. udzielił sankeyi u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski projekto
wi ustawy co do wydzielenia miejscowości 
Kuliki i Bortniki z gminy administracyjnej 
Stołpin powiatu brodzkiego, a przydzielenia 
ich do gminy Bołożynów powiatu złoczow- 
skiego.

W iedeń, 25 lipca. W Sejmie dolno- 
austryackini pp. Steiner i tow. wnieśli do 
Rządu petycyę o przywrócenie dawnego cła 
na wino włoskie.

B erlin , 25 lipca. Wczoraj zgłosił się 
do sądu Friedman Wagner, u rz ę d n ik  Towa
rzystwa okrętowego, o którym doniesiono, 
że zdefraudował znaczna kwotę ; twierdzi on, 
jakoby te pieniądze zgubił.

Hamburg, 25 lipca. Wydobyto już zna
czną część zatopionego okrętu „Primus", tak, 
że nie ma już przerwy w komunikacyi.

Drezno, 25 lipca. Król Jerzy ma się 
znacznie lepiej.

B elgrad, 25 lipca. Przewodniczącym 
skupezyny większością pięciu głosów wybrany 
został dep. Stanojew, przeciw kandydatowi 
rządowemu Bista Popowiczowi. W skutek 
tego wyboru nastąpiło przesilenie gabinetowe.

Rzym, 25 lipca. Wczoraj przypuszczono 
publiczność do oglądania zwłok ś. p. kardy
nała Ledóchowskiego. Publiczność napływała 
tłumami, a między osobami, przybyłemi na
wiedzić zwłoki kardynała, widziano przedsta
wicieli A ustro- Węgier i Niemiec. Na po
grzeb przybywają krewni ś. p. Zmarłego.

Rzym, 25 lipca. Tribuna  uważa donie
sienie, iż król włoski dnia 11 września od
wiedzi Paryż, za zmyślone.

Berno, 25 lipca. Z okazyi kongresu 
prasy odbyła się wczoraj wspaniała uczta dla 
przedstawicieli prasy szwajcarskiej i włoskiej. 
Wznoszono toasty na cześć Włoch i Szwaj- 
caryi, między któremi obecnie — jak wiado
mo — stosunki dyplomatyczne są zerwane.

Paryż, 25 lipca. Najbliższy międzyna
rodowy kongres Towarzystw Czerwonego 
Krzyża odbędzie się w Tokio, stolicy Japonii.

Paryż, 25 lipca. Sąd policyjny skazał 
7 osób za gwałty, popełnione podczas osta
tnich demonstracyj na kary od 50 franków 
do 6 miesięcy więzienia.

W ersal, 25 lipca. Jeden z podoficerów, 
ranionych podczas wczorajszej eksplozyi, zmarł 
już, 25 żołnierzy jest ranionych, a stan nie
których jest beznadziejny. O przyczynie eks
plozyi donoszą następujące szczegóły: Żoł
nierze czyniąc próby z wysadzaniem min w

powietrze zakopali 250 klgr. prochu. Kiedy 
proch po zapaleniu naboju dynamitowego nie 
eksplodował, jeden z oficerów, badając przy
czynę tego, dotknął się prętem stalowym 
przewodu elektrycznego i w tej chwili na
stąpił straszny wybuch, (Zobacz „Kronikę" 
P. B.).

Paryż, 25 lipca. Dwaj żołnierze zmarli 
w,szpitalu w skutek ran, odniesionych przy 
wczorajszej eksplozyi.

Coves, 25 lipca. Według wczorajszego 
biuletynu, stan zdrowia króla stale znacznie 
się polepsza.

Londyn, 25 lipca. Biuro Reutera do
nosi : Konferencya kolonialna ukończy swoje 
prace prawdopodobnie w pierwszej połowie 
sierpnia. Doniesienia, jakoby podczas obrad 
powstała różnica zdań i niezadowolenie, — 
są nieuzasadnione. Uczestnicy, świadomi do
niosłości spraw, traktowanych na konferen- 
cyi, są z wyniku obrad zadowoleni, a nie 
oczekiwali nigdy, aby na tej konferencyi u- 
chwalone były ściśle sformułowane postano
wienia. Konferencya jest bardzo ważna ze 
względu na wymianę zdań między rządem 
a koloniami. Takie konfereneye będą p ra
wdopodobnie od czasu do czasu podejmo
wane.

W aszyngton, 25 lipca. Biuro Reutera 
donosi, że urząd spraw zagranicznych nie 
spodziewa się, aby na wyspie Marleus przy
szło do starcia Amerykanów z Japończyka
mi. Prawdopodobnie Amerykanie wmieszają 
się dopiero wtedy, gdyby Japończycy ze
chcieli zrabować wyspę.

Queenstown, 25 lipca. Przybył tu puł
kownik boerski Stiel. W rozmowie rzekł, iż 
pokój w Afryce południowej będzie zależał 
od tego, jak Anglicy zechcą przeprowadzić 
warunki pokojowe. Jeśli będą usiłowali Trans- 
yaalowi i Oranyi narzucić język angielski, 
to wówczas grozić będzie pokojowi w Afryce 
wielkie niebezpieczeństwo

Aleksandrya, 25 lipca. W Kairze stwier
dzono urzędownie cztery wypadki cholery, 
z tych 8 śmiertelne. W Nussy stwierdzono 
17 wypadków cholery.

Montreal, 25 lipca. Spalił się wczoraj 
klasztor Trapistów w Laurentian, na północ 
od Montreal. Zakonnicy tylko z trudnością 
zdołali się uratować. Szkoda wynosi ćwierć 
miliona dolarów.

Santiago de Chile, 25 lipca. Wczoraj 
podpisano protokoły, według których ratyfi
kacja układu z Argentyną zostaje na dwa 
miesiące odłożona.

Charbin, 25 lipca. (W Mandźnryi). 
Epidemia cholery zmniejsza się.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 lipca 1902. — Zaniknię

cie giełdy (ScMusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 678 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 1 2 — , 
Akcye Anglobanku 279 — Akcye Unionbau- 
k u 5 3 P —, Akcye Landerbanku 417 50, Akcye 
Bankyeremu 458 —, Akr;.. Bodenereait 981'- , 
Akcye galieyjsk Banku hipotecznego 545-—, 
Akcye Kolei państwowych 701 75. Akcye Ko
lei Południowej 67 50, Akcye Tram w aj A ) 
— •— , Akcye Tram w aj B) — —, Akcye 
Kolei Elbetha! 467-—, Akcye Kolei Pół
nocnej 5700 —, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
569-—, Akcye Alpiny 399 50, Akcye Rima 
Muranyi 496 50, Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1526' — , Akcye Fabryki broni 
332*50, Akcye Tureckie tytoniowe 297-—, 
Obligacje węgierskiej imieinuizacyi 97*60, 
Renta majowa 101*75, Ausfryacka Renta koro
nowa 99*70, Węgierska Renta koron. 1*7 90. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 85, 
4 prc. Listy Banku krajc-weg < 97 - - , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96'50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99*—, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*35. 4-pre. po
życzka miasta Lwowa 94*20, Losy tureckie 
110*75, Marki 117 —, Ruble 252 50.

W iedeń, 25 lipca. 1902. — Giełda po
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*10, Renta majowa 101*85, Węgier
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 678 50, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 712* — , Akcye A nglo
banku 278*—, Akcye Unionbanku 530*— , 
Akcye Bankyereinu 453' — , Akcye Lander
banku 417*50, Akcye Kolei państw. 702-50, 
Lombardy 68 25, Akc*ye kolei Elbethal 468*50.

Odpowiedzialny redaktor Ati&ut K reebow iecki.



Nadesłane.

Dom  h a lito w y  i  k a rto r  w ym ian y

B o b a t y n  i  U ł a m
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8,

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
krajowe i zagraniczne. Losy na spłaty mie
sięczne. Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą nie licząc prowizyi.

F a b ry la  asfa ltu  i mi dachowej

Szeligi-ł-yszJciewiczB
i n ż y n i e r a  

L w ó w  —  B a r c i n a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

P rz y je c h a li  do Lw ow a.
Dnia 25. lipea 1902.

H O T E L  G E 0 R G E.
PP. 8 . Lewandowski 1 Bełżca, S. Modzelew

ski z Podola rosyjskiego, Cz. Królikowski z Dzi
kowca, L. Szorenyi z Budapesztu, A. Bossy z Jassy, 
P. Rosenstock z Czerniawki, J. F rest z W iednia, 
0. Stic z Berlina.

Wystawy i Muzea.'
Muzeum im ien ia  L ubom irskich .

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 di 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

N ieustająca w ystaw a wy robów prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
"Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z połuduia. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dzielę wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo europejski),

6

Pociąg

posp | osob.
o godzinie

przyjeżdża d o  Lwowa [dworzec główny]

12 15 

2-31

335
r  '^ T T io  
a

-  6-20

6-50
7-45 
800
8-10 
8-15 
8-50

10-25— 1155— 1-10
— 123

135 —

145 —

2 *35 —

_ 314
— 4-40

— 5 35

_ 5-40
— 5 50

8-40

6 00 
8-04

912 
9 20

9 25 
9-32 
950

10-03?
1 0 2 0

10 50

5 11

7cU>2i

Z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 30'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Padowiee, Valeputnv i Suezawy.

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W ieu iia , Karls
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy Wieduia, Karls

badu, P rag i), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Patny, Suezawy.

Z Brzuehowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Bro<4óv?.
Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Bory. ławia, Kałusza.
Z Kawy rnskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborcz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Kóresmezo.
Z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jass, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Seretbu, Suezawy.
Z Podwołoczysk (Odassyj. Kijowe), Brodów, Grzymałowa, Hu

siatyna,, Kopyezyniee.
Z Brzuehowie (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoczysk (Udsssy, Kijów;,). Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, H usiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z Ickan, Żydaczowa, Nowosieliey, Berhometbu, Czuli aa, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, M ieiea via Dembiea, Sam
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala. Lubaczowa Rawy Buskiej
Z Brzuehowie (od 15/5 do 14,9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowie (od 15 5 do 14,9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu) Husiatyna, Kóresmezo, Potutor. Nowo- 

sielicy, Valeputny, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerca (od 1/6 do lij/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina, Wrocław;.--., Wiedniu, Warezsfny). Oświę-. 

eima, Jasła, Lubaczow a, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( o d J /5  do 15/9 wrąeznie w niedziele i święta,
Z Podwołoczysk (Odessy Kijowa), Brodów, Kopyezyniee,'Za- 

leszezyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lawocznego (P esz t;), Chyrowa, Kałusza, Boj*j'.-.ław ia,

N a  t f w » r * c c  P o d z a m c z e .

Z Tarnopola, Burek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów;;, Ilu- 

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoczysk "(Odessy, Kijowa) Kopyezyniee. Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za

leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg

posp. | osob. 
o godzinie

o d j e ż d ż a  use L  w O i / a  [z dv7orc& g^ów ^0̂ 0]

i i  45

2 51

8-30

155

2-40 

2 55

415

5-50,
*6125

6 30

O om

8-40

9-00 
915 
9-50 

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2T5

3 05 |

3.15 
3 26 
3 30

2 09

6 10 
6-20

G-30

6-35 
710 
816 
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

1100

11-10
I

I M _ - ;

6-43

10-57

U w ag a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ickan, (Jass, Bukaresztu, O onstane;), Potutor, Czortkowa, 
Kórósmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Seretbu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambor*, Ja ła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie
liczki, Oświęcima

Do Brzuehowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie oedziennie).
Do Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kórósmezo. 

Nowosieliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.
Do Podwołoozysk, (Kijowa, O dessy),. Brodów, Kopyozyuiec, 

Husiatyna.
Do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B tn in a  Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu), Sanoklp 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobizegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 1-5/9), Jasła.

Do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Ozerniowiee, Potutor, Nowosieliey.
Do Tarnopola, Potutor
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 w łąajuie w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa
Do Szezerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuch w io  (od 15.5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta)
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

_Kbrósmezb.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do Tuenli (od 15/6 do 30,9 włączuie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuehowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Chyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaczowa.
Do Krakowa. ) W iednia, W rocławia, B erlina, W arszaw y) Chy

rowa, Mezo Laborcz (Pesztu). N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoeznogo. (reszto), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Kawy ruskiej, Son Ha.
Do Brzuehowie (od 15.5 do 14 9 wł. w niedzh-Jo i święta).
Do Pizem yśia (od 1/5 do 30/9 w ł)
Do Podwołoczysk. (K jowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w aifflaiefe : święta).
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhometbu, Seretbu, Bro

diny, Suezawy.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Warszawy, Pragi, K arls

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło
wa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do PodwoloszyBk, jtoiive«vnśe« Iwauia pusteg-, Skały, Hu
siatyna, Zaleszczyk, G w raafow a.

s  aw orea  „ P e d s a a c s e ’1
Do- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 

Husiatyna.
Do Tarnopola. Po tut r
Do iPodwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za

leszczyk, H usia tyna ,jśkał-, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy),, Brodów.
Do Podłppitea-łdk, K<>» czyni ó«, 1 watuj a pustego, Skały Hu

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
36 minut od czasu lwowskiego.

€  JE X  ST 1  J £  
j Izb y handlow ej i przem ysłow ej

Jiwów, dnia 25. lipea 1902. płacą 1 żądają
walutą koron.

I» Akeye za sztukę. K. h. K. h.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 556 -
Banku gal. dK handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 — 380 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i L w i d a e y i ........................... — — — _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ..................................... _ _ _ _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (4u0 kor.) . . 564 - -572 -
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — _ 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsięh. elektry- ®

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -
11. Listy zastaw ne za 100 kor. ®
Banku h. g. t>7° w- a- wyl- * 10% sa- 109 70 — —

n » 47 , 0/0 n I*- W 50 1. ^ 100 - — _
„ „ „ 47, „ 601. po 200 k. * 95 80 96 50
„ kraj. 4 7 ,7 , >, los. w 51 1. 101 20 101 90

„ 4°/, „ los. w 57 1. js 97 - 97 70
Tow. kred. gal. ziem. 47, (pierw

sza e r n i s y a ) .................................B 96 30 97 -
'i'ovz. kredyt, galie. ziemsk. 47o e

ios. w 411/, l a t .......................... ® 96 70 — —
47, los. w 56 l a t ..................... ea 96 30 97 -

III. Obligi za 100 kor. B
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. M 98 80 99 60
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. n 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) ® 102 30 103 -

0 U 4 7 ,7 , (3 em.) js 100 70 — —
„ 4% (4 em.) 96 80 97 50

Bolej, lokalne dtto 47o po 200  kor. 97 20 97 90
Pożyczki kraj. 67o w. a. z r. 1873 — _ — —

„ „ 47, po 200  kor. .
„ z roku 1893 ..................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 470 po 200 kor. 94 — 94 70
n n n 4’/,'»/„ „ 20Q „ 100 - 100 70

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

Y. Mouety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 22 11 34
20  f r a n k ó w k a ................................ 19 10 19 30
100 ru j li rosyjskich srebrnych 250 - 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 254 50l
IGO marek niemieckich . . . . 117 - 117 70|

Losy z roku 1354 po 250 zł mk. 4 pr.
1860 po 500 zł wa. 5 pr. 

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
, 1864 po 100 zł. . . .

” * 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
190.
152.50 
187—  
250.- I  
250—
300.50

źadaja
193—
153.50 
189. -
252.50
252.50
302.50

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

121.75

99.95

100.10

119.50

127 50 

100.25

100.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24. lipea 1902.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państwa w banknot.

maj-listop-ad ...............................
luty-sierpień . . . .

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-pażdziernik . . . .

płacą żądają

101.85 102.05 
101.75 101.95

101.75 
101.70

101.95
10190

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................121.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.75

O. ObUgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zl. 4 pr. . . lfś .óo  
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ..................................... .....  • 503.—
Kol Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r , ..................................126.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25
K,l. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.................. 99.50

O b lfs^c je  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr 110—  ■— .—

w złocie za 200 zł. -5 pr. . . . —.— ----
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r............................. 99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. .  ..........................  . 99.30 100.25
Kol. bul owińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.............................................. 98.15 99.15
Kol. galie. Karola Ludwika za 209,

100 zł. 4 pr. . • • • 99.20 100 20
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r......................  99.30 100.30
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) z» 400 marek 4 pr......  ——  —.—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. .

n n „ w wal. kor. za 200
kor. 4”pr.......................................   • • 97.90 98.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100—  100.20 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4u/„ 162.25 163.2-5 
„ poż. prem. za 100 zł. 7200 kor.) 206.— 208.— 
_ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 206—  208—

97.90 
100  -

162.25 
206.— 
806—

13. ObUgacye indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—  
Węgier za 100 zł. 4 pr............................... 97.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy rngul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 187£ los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 ko-. 4 pr.
Bukowińskie obi. propiuaeyjne los za 

100 zł. 5 pr.................................... .....

286—
107.50

97—

i0 3 .~

99—
98.70

288—

104—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r................................................

K en ta  w łoska za 100 liró w  (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 z ł. Horn.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
A ustr. zak l. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n n obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n . p , _ ,, ,, 1889 0 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

płacą żądaja

96.90
98.50

97 90 
99.50

93.70 94.70

86*75 88*75

listy dłużne

97.50
266.75

98.50
268.75

los 50 lat 4V, pr.
..  60 lat za 200  kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n n „ 4 pr. los. 41 lat
„ j j  „ „ 4 pr. stare . .
„ n n n 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego ublig. komun. 3 eiai- 
sya 42 lat za 200 kor. 4’/, pr. 

Banku kr. losy -57’/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Łustro-węg. banku 4 # /j  lat los. 4 pr. 

n n ii 59 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. *,a 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200  zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n „ „ 18874pr.
n » n „ „ „ 1888 4 pr.
n b n  n „ ;, 18914pr. 

Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. J870 za 100 zł. 5 pr.

„ _ n a 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100  zł.

263.— 265.— 
104—
97.50 

110— ——
100.30 100.45

97.75

96.— 96.50
96—  96.90
97.5,
96.— ——

101.25 102 25

102.25 103.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
uosy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł
Salina 40 zł. ;uk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zl. mk........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
23—
76—

234—
76—

2 6 4 .-

zadają 
29.— 
8 ‘J .  -  

236—  
79.— 

274. -

230.— 250.—

K . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.— 270—  
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2515.— 2520.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —
Węg. banKu kredyt. 200 zł. . . .  709—  710.—
DoJ.no austr. tow. esk. 500 zł. . . . 482.— 483—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  543—  547—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 334.— 144. —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 415.50 416—

„ Au3tro-węg. 1400 k.................... 1605.— 1608.—
„ Związk. (tjnioubank) 200  zł. . 530—  532.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka fOO zł...................  2-57—  259—

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Pożyczka mi usta Insbruku 20 zł. 
Dony miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 
Palffy 40 zł. mk. . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

100.60 101.60
97— 98—

100.25 101.2-5
100.25 101.25

'szeństwa

107.65 108.65
114.25 -- -
100.10 101.10
100.25 101.25
100.30 101.30
100.30 101.30

90.4) 91.40

97.50 98.50

103.20 109.20
108.20 109.20

97.40 98.40

19.25 20.25
432 — 436—
188— 191 —

82.50 84.50
74.50 76.50
7L— 75—

190— 193—
5 6 - 57—

Buk. kol. lok. akc. pierw. 20 . zł.
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-Iokain. 200 zł.
„ państwowych 200  zł.......................
„ południowej 200  zł..........................
„ weg. galie. I. 200  zł. . . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mli.

400—  406—  
363.— 304—  

5700—  5720—

570—
392—

432—
922—

571—
400—

436.-
926.

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow kopalń węgla w Briix 100 zł. . 716—  720—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 870.— 880—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 397.-50 393.59
Praskiego Iow. Żelazn, przem. 200 zł. 1515.— 1525. -
Sehodnioy 500 kor.................................  1015.— 1035.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— -  . —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 392.— 397—

N. W E K S L E .
117.25
239.90

95 .37 ! / j

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.05 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.67*/,
Paryż za 100 franków . . . 9-5.25
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr. —.— —.—
Niemieckie b a n k i ..................................117.05 117.25
Włoskie b a n k i................................ 94.05 94.20
Francuskie b a n k i ..........................  94.85 95—
Szwajcarskie banki . . . . .  94.85 95—

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski................................11.34 11.38
Austr. weg. 8 guid. złota moneta ——  —. —
20- f ra n k ś w k a ....................... 19.‘*5 19.08
2 0 -m ark ó w k a .................  23.39 23.46
Rosyjski półimperyał.................. —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.02’/, 117.22’/,
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94 10 94.30
K » b m ..................................... 5S.523/, 2.53'/,
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Licytacye,
L. ez. E. 57/2 (4) (6233 3—3)

Dnia 28. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya 
realności lwh. 23 ks. gr. gm. Muszyna, Sary 
z Amsterdamów Gewiirzowej i Menaschego 
Gewiirza własnej, wraz z przynależuościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 1670 kor., słu
żebność prawa przechodu przez sąsipdnią par
celę na 200 kor , przynależności zaś na 14 
koron.

Najniższa oferta wynosi 942 kor., wa- 
dyum 188 kor. 40 b a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 8.

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj
nym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
nieruchomości nie mogłyby być ze skutkiem 
podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już istni
eją, lub w toku. postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy
darzeniach tego postępowania przez przybicie 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E. 71/2 (5) (6232 3—3)
Dnia 28. sierpnia 1902 o godz 9 rano, 

w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 8 
w Muszynie, odbędzie się licytacya: a) 5/10 
i 140 część realności lwh. 695, b) 2/12 i 
1/48 części posiadłości lwh. 696, c) połowy 
posiadłości lwh. 1096 ks. gr. gm. Muszyna 
objętych, spadkobierców ś. p Anny Krokow
skiej własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacye, są ocenione na 880 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) 67 kor 
50 h a l . wadyum 13 kor. 50 hal., ad b) 85 
kor., wadyum 17 kor., ad c) 37 kor., wa
dyum 7 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w' obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach obe
cnie już istnieją, lub wtoku postępowania licy
tacyjnego powstaną zawiadamiane będą jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli ni® 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. lipca 1002.

cz. E. 414/2 (5) (5825 3 - 3 )
Na żądanie 0. k. uprzyw. galic. akcyj- 

lego Banku hipotecznego zastąpionego przez 
Jyrekcyę we Lwowie odbędzie się dnia 10. 
m eśn ia 1902 o godz. M> przed południem 
v sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V. w Janowie licytacya realności pod lk. 41 
v Janowie położonej wyk. hip 1. 375 ks. gr 
jm. kat. Janów objętej wraz z przynależno- 
iciami, składającemi się z beczek, drabin, 
itudui i kotłów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
ęst ocenioną na 25000 koron., przynależatA i 
;aś na 1880 kor.

Najniższa cena wynosi co do budynków 
cwotę 11.000 kor. co do gruntu 2000 Lor. 
;aś co do przynależności 940 kor. poniżjj tej 
>eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
irzęjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
.iżej wymienioaym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
icytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
uinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odze.ju co do samej nieruchomości nie mo- 
rłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 
ibtcnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
lędą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

B Gazeta Lwowska" Nr. 170

węj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 28. czerwca 1902.

L. cz. E. 345/2 (13) (6271 3 - 3 )
Na żądanie Pawła Mullera w Vogtei 

Chełm, zastąpionego przez ad w. dra Zygmunta 
Kepplera, odbędzie się dnia 6. sierpnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Jaworznie, 
licytacya realności lwh 296 ks. gr. Szcza
kowa objętej dłużnika Emila Schulza własnej 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę,jest ocenioną na 6<s.800 kor.

Najniższa cena wynosi 31.733 kor , poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie sto skutku.

Warunki licytacyjne które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po,stępo 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział II. 
JaworzDO, dnia 4. lipca 1902.

L. cz. E. 76/2 (7)  ̂ (6111 3 - 3 )
Na żądanie Mozesa Rieglera, kup ‘a w 

Kosowie, odbędzie się dnia 14. sierpnia 1902 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4 w tutejszym c, k. 
sądzie, licytacya 4/7 części ciała hipotecznego 
wykazem hipotecznym 1. 2184 księgi grun 
towęj gminy Żabie objętego, składającego się 
z parcel częściowych 8704/2 (las), 8704/4 
(las), 8704/6 (las) 8723/2 i 8723 3 (połonina) 
wraz z przynąleżytościarni,

Wystawione na licytację 4/7 części re
alności powyższej są ocenione na 42 4 kor.

Najniższa cena wynosi 2810 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze
śnie ustala i odnoszące się do tej nierucho
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lici tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu npjpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyb)y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 25. czerwca 1902.

L cz. E. I 373/2 (4) (6258 3 - 3 )
Dnia 28. lip a 1902 o godz 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kens. 3 wyk. hip . 1.

Realność powyższa oceniona na 8460 kor.
Najniższa cena poniżej, której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 2306 kor. 
66 hal.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obee który cdi niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terroime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej

z dnia 26. lipca 1902.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1902.

L. 74.108. (6305 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań
stwowych w krakowskim okręgu budowniczym 
w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 7. sierpnia 1902 w c. k. Starostwie w 
Krakowie licytacya oiertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi 
Zator '3514 kor. 27 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy
mienionym c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za
opatrzone marką stemplową na l tor. i we 
wadyum wynosząc* 5y0 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właśei- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą aa  każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnych sekcyi dro
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. E. 1151/01 (11) (9261 2 - 3 )
Dnia 21. sierpnia 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 tutejszego sądu, licytacya połowy .realności 
iwh. 1187 gm. Budzanów z przynależnościa- 
mi i realności lwh. 881 gm. Budzanów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, oceniono ad 1) z przynależytościami na 
376 kor. 50 hal., ad 2) na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 207 kor. 
91 hal., ad 2) 133 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki ln ytaeyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć rnożua w tutejszym sądzie, 
w biurze 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą "temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. E. 98/2 (6) (6266 2—3)
Dnia 20. sierpnia 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 11, licytacya realności 
objętych whl. 117 i 127 ks gr. gminy kat. 
Lopuszniea.

Nieruchomości te, wystawione na lit y- 
tacyę, są ocenione a) realności whl. 117 Ło- 
pusznica na 3428 kor., b) realność whl. 127 
Łopussniea na 5 0 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wyności za realność whl. 117 — 
2285 ker. 33 h a l , za realność whl. 127 — 
333 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, dnia 11. lipca 1902.

L. cz. E. 536/2 (4) (6303 1— 8)
Na żądanie Eidel Essenfeld w Zaleszczy

kach, odbędzie się dnia 2. września 1S02 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 2/3 
części realności objętej wykaz hip. 1. 62 ks. 
gr. gm. Zaleszczyki miasto wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z parc. bud. 154.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy
tacyę, jest ocenioną na 1400 kor., przynale
żności zaś na 130 kor. 67 hal.

Najniższa cena wynosi 765 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tejże nieruchomo
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może ka
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 13 lipca 1902.

L. cz. E. 1641/1 (6) (6297 1 - 3 )
Dniu 29. sierpnia 1902 o godzinie 10

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddz. I I I , licytacya a) realno
ści lwh. 1521 i b) realności lwh. 1178 ks. 
gr. gm kat. Bursztyn objętych wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te są ocenione a to ad
a) na kwotę 8000 kor., i ad b) na kwotę
500 kor., przynależności na 160 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 2000 kor. 
i ad b) 440 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kanceiaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. E. 260/2 (8) (6299)
Na żądanie Saula J. Kernera w Dębi

cy. odbędzie się dnia 12. września 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya a) po
łowy realności lwh. 231, b) całej realnością 
lwh. 233, c) 3/4 części realności lwh. 525,* 
d) połowy realności lwh. 578, e) 3/4 części 
realności lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Dębica 
objętych i f) całej realności lwh. 119 ks. gr. 
gm. kat. Nagawczyaa wraz z przynależyto
ściami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione wraz z przynależyto
ściami 1. połowa realności ad a) na 3348 
kor. 50 h a l, 2 cała realności ad b) n a 4535 
kor. 90 hal., 3. 3/4 części realnośc-i ad c) na 
135 kor., 4. połowa realności ad d) na 93 
kor., 5. 3/4 części realności ad e) na 1192 
kor. 50 hal., 6. cała realność ad f) na 2672 
kor, 20 hal.

Najniższa cena wynosi: 1. co do połowy re
alności ad a) kwotę 1874 kor. 25 hal., 2. co 
do całej realności ad b) kwotę 2267 kor. 95 
hal., 2. co do 3 4 części realności ad c) kwo
tę 90 k o r , 4. co do połowy realności ad d) 
kwotę 62 kor., 5) co do 3/4 części realności 
ad e) kwotę 596 kor. 25 hal., 6. eo do całej 
realności ad f) kwotę 1598 kor 12 hal., po
niżej tych cen sprzedażnie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter



minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchomości nie mo

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

' żary na powyższych nieruchomościach bądź 
beenie istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 12. lipca 1902.

Upadłości.
(6311 1 - 8 )

Obwieszczenie.
Na* dniu 20. s ;erpnia 1902 o go

dzinie 10 rano w mej kaneelaryi w 
Jarosław iu sprzedane będą z wolnej 
ręki najwyżej ofiarowującemu, przy 
sługujące masie konkursowej Aleksan
dra Micewskiego, praw a do parceli 
bud. 235 w Krechowie i do stojącego 
na niej murowanego młyna wodnego.

Cena szacunkowa do inwentarza 
krydalnego przyjęta wynosi kwotę 3336 
koron.

Oferenci zechcą cię więc zgłosić 
w rzeczonym terminie ustnie lub pisem
nie do mej kancelaryi, gdzie też i 
wszelkie bliższe wyjaśnienia otrzymać 
mogą.

Dr. W ładysław Jaki
zarządca masy 

rozbiorowej Aleksandra Micewskiego.

L. cz. S. 1/2 (16)
Uchwałą tego sądu z dnia 30, stycznia 

1902 1. cz. Ś. 1;2 (1) otworzony konkurs 
do majątku Józefa Fechr.era przemysłowca 
w Andrychowie znosi się za zgodą wszystkich 
wierzycieli po myśli §. 115 ord. konk.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. S. 8/1 c. c. 116 (6327)
W konkursie bł. p. Wolfa Bluma w y

stąpił wydział wierzycieli z wnioskiem ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął w jaki sposób 
mają być zrealizowane wierzytelności masy 
wątpliwe i niepewne.

Celem powzięcia uchwały w tym kie
runku, jak również celem ustalenia roszczeń 
zawiadowcy masy i jego zastępcy do wyna
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
wyznacza się audyencyę na dzień 10. wrze
śnia 1902 o godz. 10 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych

Brzesko, dnia 15. lipca 1902.

Konkursa.
L. 1555 (6285 2— 8)

K O N K U R S .
Na posadę sekretarza gminnego 

w Kosowie, do której jest przywiązaną 
płaca roczna Tysiąc (1000) koron, roz
pisuje się niniejszy konkurs.

Kandydat na tę posadę, musi po
siadać normalny wiek i przepisaną 
przez W ydział krajowy dla m iast kwa
lifikację.

Podania udokumentowane, w od
nośne świadectwo kwalifikacyjne i do
tychczasowe nieskazitelne zachowanie 
się, wnosić należy na ręce Zwierzchno
ści gminnej w Kosowie do końca sie r
pnia 1902 przy dołączeniu metryki 
urodzenia.

Zwierzchność gminna.
Kosów, 22. lipca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 244/02 (2) (6307)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na" mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. BO czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 20. lipca 1902 pod napisem 1.) 
..Strajki rolne w dobrach ks. Sapieżv-iv“ w 
ocenach od New: ..6ka«da1: • 1 - ho-

słów: „Ale snać“ do „na całe gardło" i od 
słów: „Jeżeli niektórzy" do słów: „chłopską 
skóręM, 2) „Jak Austrya sprzyja krajowi? 
w ustępach od słów : „Podając tę próbkę" do 
słów: „przez Austryę" zawiera znamiona wy
stępku z §§. 300 i 302 u. k., a zatem uspra
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro
kuratora konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych aitykułów a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22. lipca 19 2.

H, Pr. 243/2 (2) (6306)
orouomEHe.

B Lnenn Gro Be^rnuecTBa IR  capu!
IR  k. Cy/ą KpaeBHH ą j i h  cupau Kap- 

h h x  y  JIbbobi pim nB Ha nlącTaBi §§• 489 
i 493 3aK. Kap. i  § 37 3an. npac., m;o
3MicT apTHKy.ay yftiiipeiioro b uhc.th’ 148 na 
COHHCH : „Jfiuo" 3 ą,HH 18. UHDHU 1902 nifl 
H a n n ce io : „X .ioncK i cTpeftKn" b ycT yn i
„ H k  ńauH M o f l o n u c n "  # 0  K i i i m a  M icTH TB 

b coói 3HaMeHa npoisHHH 3 §. 300 3 k. i  npo- 
t o  ycnpaBe^jiHBueHa s c t ł  3apuą;aceHa uepe3  
u,, k . IIpoKypaTopa ^epacasH oro KOH<jńCKaTa 
ce l u acom icii.

B HacuiĄOK Toro piiueiiu 3ÓopoHeHG 
ecTt ^a.ntme mupeiie Toro apTiiKyjiy a 3a- 
ópaHHH HaK.aap, Mae Syrii 3HnmeHHH.

JltBiB, ĄllH 22 UHL hu  1902.

Kuratele.
L. cz. P. 23/2 (5) (5960 1 — 3)

Maciej Rusek z Mościsk ad Chorzelów 
uznany został niewłasnowolnym kuratorem 
Wojciech Barnat z Mościsk ad Chorzelów.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 16. lutego 1902.

L cz. P. 117/2 (8) (5962 1---3)
Iwaś Kurka uznany został marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Antoniego Krych.
C. k. Sąd powiatowy.

Mosty, 19. czerwca 1902

L. cz. P. 117/2 (60! 9 1 - 3 )
Wasyl Kuzyk z Pomomąt został uznany 

umysłowo chorym a kuratorem dlań ustano 
wioń o Sonia Kuzyka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 27. maja 1902.

Ł. cz. P. 85/2 (5) (6022 1 - 3 )
Józef Gromala z Łącka uznany za b z- 

własnowolnego z przyczyny marnotrawstwa 
kuratorem Wojciech Mytko

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Stary Sącz, dnia 8. kwietnia 1902.

L cz. L. 2/2 (8) (6037 1 3)
Apolonię Karp z Krygu uznano marno

trawną, kuratorem ustanowiono Wawrzyńca 
Karpa z Krygu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 29. czerwca 1902.

L. cz. P. 55/2 (6) (6041 1—3)
W ojciech Miceusz z Przegini duchownej 

uznany marnotrawcą jego kuratorem ustano
wiono Szymona Marchewkę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Liszki, dnia 28. czerwca 1902.

L. cz. P. 37/2 (10) (6046 1 - 8 )
Andruch Wieli t’ syn Iwana z Lawry- 

kowa został uznany marnotrawcą a kuratorem 
jego ustanowiono Andruclia Sało syna. Lucia 
z Ławrykowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Rawa, dnia 4. marca 1902.

L. ez. P. 331 2 (7) (6147 1—8)
Michał Choma z Cisowej uznany umy

słowo chorym, kuratorem ustanowiony Onu
fry Muzyka z Cisowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Pizerayśl, 9. lip: a i.902.

L. cz. P. ! 12/2 (7) (6229 1 - 3
Wawrzyniec Czorny z Illibowa uznany 

umysłowo niedołężnym.
Kuratorem Jan Kowal z Illibowa.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 5. lipca : 902.

L. cz. P. 7073 (7) , (6112 1 - 3 )
Fedor Nebesejczuk z Żabia uznany głu

pkowatym. Kuratorem ustanowiono Iwana 
Martyszczuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. czerwca 1902.

Rozmaite obwieszczenia,
L. ez. Dh. 131/2 (6225 3 - 3 )

W sprawie tabularnej Salamona Meile- 
cha i Czarny Engel ma nów w Stryju o wy
kreślenie wpisów hipotecznych z karty O. 
whl. 589 ks. gr. gm. Stryj ma być doręczoną 
uchwała z dnia 1. lutego 1902 l. cz. Dh. 
131/2 dla Teodora Mykietyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Teodor My
kietyn przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Józefa. Byliny, adw. w Stryju.

Tenże kurator zastępywać będzie Te
odora Mykietyna w rzeczonej sprawie na
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on
sam w sądzie się sie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

O. k„ Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15. maja 1902.

Kutach, Kosowie i we Lwowie, jak niemniej 
! z tytułu urzędowania ustanowionych na jego 
: wniosek substytutów oraz substytutów, po 
jego śmierci na posadzie urzędowej wt Lwo
wie ustanowionych, których urzędowanie po
ręczone było tą samą kaucyą służbową, na 
mocy ustawowego prawa zastawu zaspokojenie 
z kaucyi tegoż c. k. notaryusza się nal- ży 
aby te swoje pretensye w przeciągu sześciu 
miesięcy w podpisanej c. k. Izbie noiaryalnej 
zgłosili, ile że po upływie tego czasokresu 
bez względu na ich roszczenia nastąpi d^win- 
kulacya kaucyi i zezwolenie na jej zwrot do 
rątc właścicielki p. Zofii Wurstowej.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 5. lipca 1902.

L. cz. A. 268/1 (5) (6084 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej po 

daje do wiadomości, że Kość Eowaluk zmarł 
dnia 13. marca 1888 w Hwoździe bez pozo
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, a Ołe 
na Kowaluk zmarła 5. marca 1888 w Hwo
ździe również bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Z ustawy do spadku je t także ich cór
ka Marunia Kowaluk powołaną.

Gdy miejsce pobytu Maruni Kowaluk 
nie jest znanem, wzywa się aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosiła się 
w sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Win: en tym Markiewiczem 
z Nadwornej.

Nadworna, dnia 4. czerwca 1902.

L. cz. C I. 144/2 (2) (6231 8 - 3 )
Przeciw Heni z Siissów Walker, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. V. sądu powiatowego w Krakowcu 
przez Szyję Drum i Ohaję Drum pozew o za
płatę kwoty 186 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 29. sierpnia 1902 na godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 13 tego sądu.

Celem strzeżenia praw H n i  z Siissów 
Walker, ustanawia się p. Piotra Bugla, c. k 
notaryusza w Krakowcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Henię z 
Siissów Walker w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są
dzie się rde zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 26. czerwca 1902.

L. 363/02. (6119 3—3)
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wdra

ża postępowanie edyktalne celom dewiukula- 
cyi kaucyi służbowej ś. p. Antoniego Grossa, 
e. k. notaryusza w Zaleszczykach, przecho
wanej w depozycie c. k. sądu krajowego we 
Lwowie, a składającej się z 4n/0 obligacyi 
pożyczki krajów^ j królestwa Gaiicyi i Lodo- 
meryi z W. Księstwem Krakowskiem N. N. 
3934 na 2000 kor. i 14.019 na 200 koron, 
oraz gotówki 147 kor. 44 hal. wzywa po 
myśli §. 29 ord, not. tych wszystkich, którzy 
w myśl ustępu pierwszego §. 25 ord. notar. 
mniemają, iż przysłużą im na mocy ustawo
wego prawa zas‘awu zaspokojenie ich pretensyi 
z tej kaucyi, aby zgłosili je w tutejszej Izbie w 
przeciągu sześciu miesięcy, po uływie bowiem 
tego czasokresu nastąpi zezwolenie na wyda
nie tej kaucyi legitymowanym spadkobiercom 
śp. Antoniego Grossa, względnie kaucya ta 
oddaną zostanie pod egzekucyę na rzecz wie
rzycieli masy spadkowej.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 22. marca 1902.

Ł. cz. A. 240/1 (5) (6088 3—3)
O. k. Sąd powiatowy oddział IV. w 

Kamionce strumiłowej podaje do wiadomości, 
że 15. kwietnia 1901 zmarła w Dobrotworze 
Anna Batiuk wdowa po Iwasiu bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
spadku syna zmarłej Fedia Batiuka nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu w sądzie się zgło
sił i do spadku się deklarował, gdyż w prze
ciwnym razie przeprowadzoną zostanie per- 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Iwanem Madryldem z Dobro- 
tworu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., dnia 1. maja 1902.

L. cz. O. I. 87/2 (1) (6239 3 - 3 )
Przeciw Mortkowi Horowicz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k  sądu powiatowego w Zborowie 
przez Chaima Ela 2 im. Bettingera, właści
ciela realności w Zborowie pozew o uznanie 
za zadawnioną i zgasłą wierzytelności Mortka 
Horowicz w kwocie 125 zł. zakipotekowanej 
w stanie biernym realności whl. 560 ks. gr. 
gm. kat. Zborów objętej i o wykreślenie pra
wa zastawu dla tej wierzytelności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. 
wrześoia 1902 o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Morika Horo wi
eża, ustanawia się p. dr. Naglera, adw. w 
Zborowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mortka 
Horowicz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zborów, dnia 14. lipca 1902.

L. cz. T. II. 2/3 (1) (6065 3— 3)
O. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Rze

szowie wdraża na żądanie Chaima Dawida 
Schm-lla, handlarza w Hyżnem postępowanie 
amortyzacyjne wekslu z daty J. czerwca 1899 
na 200 kor, opiewającego przez Samue'a Ho 
f-ra, handlarza w Hyżnem akceptowanego, 
który to weksel Obainaowi Dawidowi Schnel- 
lowi zaginąć miał i w?ywa się posiadacza 
tego wek-la, aby weksel ten w przeciągu 45 
dni. licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej „Gazecie lwowskiej" w tut. sądzie 
złożył i lub prawa swe do tego wekslu wy
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie powyż
szego czasokresu weksel ten na ponowne żą
danie Chaima Dawida Sehnella za umorzony 
i nieważny uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 20. czerwca 1902.

L. 826/902. (0118 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy

wa tych wszystkich, którzy w myśl §. 25 
ust. not. twierdzą, że im z tytułu urzędowa
nia ś. p. notaryusza dr. Karola W ursta w

L. 8983. (6039 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ilka Humena i Maryę Humen, że uchwałą 
z dnia 22. sierpnia 1892 1. 8385 przyznającą 
spadek po ś. p. Daćku Humen dla nich prze
znaczoną doręcza ustanowionemu kuratorowi 
Janowi Wołosowi.

Kamionka st r ,  dnia 14. maja 1902.

L. cz. A. 196/1 (7) (6050 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze wzywa 

nieznanego z miejsca pobytu Franciszka Ka
pelana, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosił się w sądzie tutejszym 
i wniósł oświadczenie do spadku po siostrze 
Rozalii Kapelan w Miejscu dnia 29. lipca 
1901 zmarłej, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten przeprowadzonym będzie z ustano
wionym dlań kuratorem Tomaszem Mamoniem 
z Miejsca.

Zator, duia 23. czerwca 1902.

L. cz E. 521/1 (28) (6114 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Nuchima Leiby 

Kreicera przeciw Aleksandrowi Schimeckowi 
pto 1600 kor. z pn. ustanawia się dla nie
wiadomego z miejsca pobytu Aleksandra 
Schimecka kuratora w osobie dr. Ludwika 
Landesa, adw. krajowego w Zurawnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żuraw no, dnia 1. lipca 1902.

L. cz. O. 147/2 (1) (6274 3 - 3 )
Przeciw Bartłomiejowi Trzosowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu tutejszego przez firmę G. 
Hofstatter pozew o 543 kor. 2 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 23. lipca 1902.

Celem strzeżenia praw Bartłomieja Trzo
sa, ustanawia się p. Karola Trzosa w Jazie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 15. lipca 1902.
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L. cz. T. 3/2 (5) (6029 2 - 8 )

Wedle świadectwa gminy Golcowy i 
zeznań świadków Jana Kozimory po Jakóbit 
* Wawrzyńcn Kudły wydalił się Jan Mikoś 
sya ślubnych rodziców śp. Franciszka i F ran 
ciszki małż. Mikosiów z gminy swej przyna
leżności Golcowy do Węgier na robotę w 
niewiadome miejsce i dotąd niewrócił stam 
bul, tak iż wszelli ślad o jego życin zaginął.

Gdy wobec tego należy przyjąć, że na
stąpi prawne domniemanie śmierci w myśl 
§• 242 ust. eyw. wdraża się na podstaw;e 
Prośby Francfezka i Antoniego Mikosia po
stępowanie edyktalne.

Dla Jm a M kosia ustanawia się kura
torem adw. dr. Afendę w Sanoku.

Zarazem zarządza się publiczne wezwa- 
o uffiielenie tutejszemu sądowi wprost 

lub też kuratorowi dr. Afendzie wiadomości 
0 zaginbnym Janie Mikosiu.

Vzywa się Jana Mikosia, aby stanął 
W sądzie lub w inny sposób doniósł sądowi 
o swjm ży-iu.

Po upływie roku od ostatniego ogtoszo- 
■szeiia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" roz
strzygnie Sąd na ponowną prośbę o uznanie 
Zs zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 14. czerwca 1902.

L. cz. Nc. III. 509/2 (2) (6098 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie na. 

Prośbę Schmila F e n " ;ra  z Krzywcza wdra- 
z?jąc postępowanie amortyzacyjne wzywa po 
badacza polisy 1. 27.306 „Towarzystwa „Gisela 
^erein zur Austattung heiratsfahiger Madchen“ 
z daty Wiedeń 22/8 1899 aby policę wy- 
zcj wymienioną w przeciągu roku od dnia 
ugłoszenia edyktu tern pewniej w sądzie ika- 
Zał, ileże w przeciwnym razie po bezskute
cznym upływie powyższego terminu i a żąda
cie podającego za umorzoną uznaną zostanie.

Borszczów, 6. maja 1902.

L. cz. A. 62,2 (3) (6103 _ 1— 8)
Wzywa się Michała Kosztowskiego z 

(Miejsca pobytu nieznanego, aby do roku o- 
^wiadczył się do spadku po Piotrze Kosztow- 
skim 25. lipca 1901 zmarłym, inaczej bo
giem rozprawę spadkową przeprowadzi się z 
Jego kuratorem Jędrzejem Wnsarabem z Pa 
Miotomy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 18. kwietnia 1902.

L. cz. IV. 944/93 (3) (6096 1 - 3 )
O. k. Sąd pow. w Brodach Oddział L, że 

zmarli w Brodach Izrael Leib Imri dnia 22. 
trześnia 18 '4, a Naftali Imri dnia 26. listo
pada 1892 bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ nie można odszukać spadko
bierców, przeto wzywa się wszystkich, któizy- 
by do tych spadków rościli sobie prawa 
dziedziczenia, ażeby je zgłosili w przeciągu 
r°ku licząc od daty edyktu i tytuł prawny 
Wykazali, albowiem w razie przeciwnym 
przewody spadkowe ukończone zostaną z u- 
stanowionym kuratorem n as  spadkowych 
adw. dr. Wagnerem i ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami, względnie spadki przyznane 
zostaną c. k. Skarbowi Państwa jako bez- 
dziedzezne.

Brody, dnia 3. lipca 1905.

I  cz. T. II. 4/2 (1) (6141 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

^  Jaśle na prośbę Towarzystwa oszczęduości 
1 kredytowego w Żmigrodzie wzywa obecnego 
Posiadacza zagubionego wekslu z daty Żmigród 
3 ’. grudnia 1900 na 350 kor. opiewającego 

trzy miesięee od daty płatnego, na własne 
lecenie przez Gimpla Weinsteina wystawio
nego i żyrowanego, przez Herscha Weinsteina 
nkceptowanego i przez Salamona Weinsteina 
dale; żyrowanego, w języku niemieckim wy- 
Sl&wio«ego, aby w pizeciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, weksel ten tut. 
^dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
opływie tego terminu ria ponowny wnipsek 
Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Żmi
grodzie, weksel ten za umorzony uznany zo
ranie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło dnia 28 kwietnia 1902.

T. cz. T. IV. 8/2 (2) (6145 1— 3)
Na wniosek Michała Czerlinki, syna 

Wasyla i Anny Ozerlinka wdraża się postę
powanie celem uznania Michała Czerlinki, 
syna Jurka za zmarłego i ustanawia się dla 
aiego kuratora dr. Rosenfelda, adw. w Tar
nopolu.

Tenże Michał Czerlinka urodzony w Za
leszczykach w roku 1856 po śmierci ojca 
swego jako mały chłopiec chodził z wujem 
sWo;m Iwanem Czerlinka do Mołdawii na 
robotę.

Mając około lat 14 przybył w r. 1871 
Jo raz ostatni do rodzinnej wsi, a po jedno

dniowym pobycie opuścił ją  napowrót, poczem 
wszelki ślad o nim zaginął.

Wszystkim, którzy by o nim jaką wia
domość mieli wzywa się, aby o tern w prze
ciągu roku sądowi, albo też kuratorowi zagi
nionego donieśli.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1902.

Zl. T. 8/2 (2) (6144 1—3)
Von Seiten des k. k. Kreisgerichtes 

wird der unbekannte Besitzer des in Verlust 
gercthenen Spareinlagbiiehels des Creditverci- 
nes fiir Handel und Gewerbe in Boryslau 
reg. Genosseasekaft mit bescfiaukter Haftung 
datto 23. December 19 .0  Nr. 557 iib r  eine 
auf den Namen Samuel Tei h e j lautende ein- 
lange ,per 60 Kronen aufgc forteit, dag besa- 
gte Spa kasstfbiifthel binnen sechs Monaten 
hiergfcrichts vorzuiegen, wiurigenfalls dieses 
Sparkassabiichel fur nuli und nichtig wird 
erklart werden.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung V.
Sambor, am 26. Jum 1902.

L. cz. A. VII. 303/2 (6) (6 49 1 -  3)
Do spadku po Sumerze Elu Turteltaubie 

15. lutego 1893 w Sokołowie zmarłym, po
wołanym jest także z miejsca pobytu niezna
ny wnuk jego Icek Turtc taub, którego wzywa 
się, by do roku do spadku zgłosił się, gdyż 
inaczej dalsza pertraktacya spadkowa^ tylko 
z dotąd oświadczonymi spadkobiercami i ku
ratorem nieobecnego dr. Polturakiem przepro
wadzoną zostanie.

O. k  Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 7. lipca 1902.

L. ez. A. 533/1 (5) (6155 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Estera Sigal 
zmarła przed 10 laty w _ Chorostkowie b. z 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Między' innymi pow- tani są do tego spadku 
Samuel Sigal, Hinie Pollak i Chaskel Sigal.

Gdy miejsce pobytu Samuela Sigal, Hi
nie Pollak i Ćbaskla Sigal nie jest znane, 
przeto wzywa się ich, by w ciągu roku od daty 
tego edyktu licząc — do spadku się oświad
czyli, gdyż inaczej przewód spadkowy z usta
nowionym dla nich kuratorem Boruchem 
Sperlingtn w Chorostkowie przeprowadzonym 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 80. marca 1902.

K. cz. A. 22K/2 (2) (6205 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje do w iadomości, że 1 Samuel Kai ten 
zmarł przed 18 laty w Swirzu bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do
niośli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i irn też zostania 
w miarę wykazania praw przyznanym spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem p. adw. 
dr. Jakoba Schenkera w Przemyślanach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, w g  i t-dnie całe dsiedz ctwo c. k. 
Skarbowi Państ wa jako bezdz.iedziczny spadek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 5. maja 1902.

L. cz. A. 411/00 (5) (6175 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Busku Oddział 

III. podaje do wiadomości, że Euehemia 2 ś l 
Lisowiec zmarła .30. września .1900 w Cza- 
nyżu z pozostawieniem kodycylarnego ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Fedka Kaszuby 
nie jest zjjinem, wzywa się go, aby w prze
ciągu roku, licząe od daty tego edyktu, zgło
sił s;ę w sądzie i wniósł o^tóidofienie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła
szający rr i się spadkobiercami i z ustanowio
nym dlań kuratorem, c. k. notaryu^em  p. 
Janem S zum psterem  w Busku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Busk, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. Cg. I. 125/2 (4) (6195)
Jakubowi Kudiseh w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem obwodowym w Stani
sławowie o zapłacenie kwoty 9.400 kor. z pn. 
rna być doręczony wyrok z dnia 8. kwietnia 
1903 1. ez. Og. I. 125/2 (3), którym skar,ano 
jego na zapłacenie powodowej firmie handlo
wej Oh. Ef. Kanner w Stanisławowie kwoty

9.400 kor. z 5V„ odsetkami od 5/4 1901 i 
kosztów sporu 50 kor. 20 hal.

Ponieważ niewiadomo, gdzie -Jakób Ku- 
disch przebywa, ustanawia się w celu strze
żenia jego praw, kuratora w osobie p. dr. 
Włodzimierza HordyiDkiego, adw. w Stanisła
wowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Kudischa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.?!

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 2. czerwca 1902.

L. cz. E. 1252,1 (4) (6189)
Nieobecnej Kseni z Bojków Mykickiej, 

przedtem w Podwysoce ma być doręczoną 
uchwała tabularna z 3. września 1901 1. cz 
E. 1252/2 (1) dotycząca realności w Podgaei 
wykaz 163, w Sokoli wykaz 64 i Arłamow- 
sklej woli wykaz 5 2, którą dozwolono wpisu 
prawa własności i oddanie w posiadanie nie
ruchomości objętych tymi wykazami na rzecz 
Maryi i Jewki Bojków jako spadkobierców 
śp. Mikołaja Bojko.

Ustanowiony cila strzeżenia praw Kseni 
z Bojków Mykickiej kuratorem. Andruch Bojko 
po Stefanie, gospodarz w Podgaei będzie go 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O k. Sąd powiatowy,. Oddział III. 
Mościska, dnia 13. czerwca 1902.

L. cz. P rłs. 1485 18/2 (2) (6192)
Jego Excelencya Prezydent sądu krajo

wego wyższego w Krakowie zamianował na 
III. zwyczajną z dniem 1. września 1902 
rozpocząć się mającą kadencję sądu przysię
głych przy c. k. sądz/e obwodowym w Jaśle 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysię
głych c. k. Prezydenta sądu obwodowego dr. 
Henryka O gniewskiego, zaś zastępcami Prze
wodniczącego Radców sądu krajowego Leona 
Ram filia j Mateusza Wójcickiego, Józefa Ko
zubskiego i Mieczysława Schatzla.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 17. lipca 1902.

L. cz. 0. III. 226/2 (1) (6324)
Przeciw Zahlowi Rottenberg którago 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Blumę Ostiiler urodź. Gamser, Benja
mina Wolfa Ostiiler i Jakóba Ostiiler pozew
0 wykreślenie prawa zastawu dla sumy 200 
d r. ze stanu biernego ciał hip. whl. 943 i 
944 gm. kat Brody objętych.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 26. sierpnia 1902 godz. 9 
rano w Oddziele III.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się Pana dra Wagnera adwokata w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, <inia 24. czerwca 1902.

L, cz. Praes. 2443 (18/3) (6294)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyurn c. k. sądu krajowego wyż
szego w Krakowie zamiauowało na III. zwy
czajną w dniu 1. września 1903 rozpocząć 
się m''jącą kadeneyę sądu przysięgłych w 
Wadowicach, przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych dra Józefa Keisera Prezy
denta c. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
zaś zastępcami przewodniczącego e. k Rad
ców sądu krajowego przy tymże sądzie Mi

chała Palucha, Rudolfa Pełza, Tadeusza Cu- 
krowicza, Władysława Mejewskiego i Gusta
wa Griiuera.

Wadowice, dnia 19. lipca 1902.

L. cz. O. VI. 59,2 (1) (6298)
Przeciw Józefowi Schnurowi w Ame

ryce przebywającemu wniósł skargę Naftali 
Apfei z Brnika o 196 ) kor., zwrot 2 weksli 
i rozwiązanie umowy dzierżawnej.

Rozprawę wyznaczono na dzień 28. 
sierpnia 1902 o godz. 11 rano biuro 13.

Kuratorem dla pozwanego ustanowił 
sąd dra Józefa Datkę w Dąbrowie, który go 
ma strzedz i bronić dopóki sam się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 16. lipca 1902.

L. cz. Og. I. 211/2 (2) (6290)
Przeciw Magdalenie Turzańskiej i Annie 

z Wolańskich Urbańskiej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Samuela Ertla i tow. pozew o uznanie wła
sności i intabulacyę prawa własności do ma
jętności Ozęśc wsi Turka lwh. 763.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min do I. audyencyi na dzień 1. września 
1902 o godz. 8 x/2 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ma
gdaleny Turzańskiej i Anny z Wolańskich 
Urbańskiej, ustanawia się p. dra Budzy- 
nowskiego, adw. w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powy
żej podanych pozwanych w rzeczonej spra
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do
póki one same w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 21. lipca 1902.

L. cz. Cw. II. 1067/2 (1) (6172)
Przeciw p. Jakóbov»i Streit, przedtem 

w Tarnopolu zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Dawida Lwów pozew o 150 koron z przyn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia 2. lipca 1902 Ow. 1067/2 (l).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Streit, ustanawia się 
p. dra adw. Jampolera w Tarnopolu kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłoś* lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2. lipca 1902.

L. cz. Cw. 879/2 (5) (6 i71)
Przeciw pp. Herschowi Seidman i Beili 

Seidman, przedtem w Uścieczku zamieszka
łym. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Salamona Niirnberga po
zew o 400 :or,

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z dnia 5. czerwca 1902 Cw. 879/2 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanych z 
miej ca pobytu Herscha Seidmana i Beili 
Seidman, ustanawia się p. adw. dr. SygaPa 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1902.

D o n i e s i e n i a  prywatne.
Ogłoszenie.

Zwyczajne  Walne Zgromadzen ie
Spółki handlowej rolniczo-przemysłowej w Kołomyi stowarzyszenia zarejestro
wanego z nieograniczoną odpowiedzialnością odbędzie się dnia 5. sierpnia 1902 
o go !zinio i-te j pó południki w lokalu Spółki w razie braku kompletu odbę
dzie się va!ne  Zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 5-tej po południu 
z tym  s tmyin porządkiem dziennym bez względu na ilość zebranych członków.

Na porządku dzienrym :
1. S «&wozdanie Dyrekcyi s czynności za r. 1901.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej ze sprawozdania rachunków za rok 

1901 z^wmoskiem na ud-Jelenie Dyrekcyi absolutoryum, z czynności r. 1901.
8. Wniosek Rady Nadzór.-zej co do rozdziału zysku za r. 1901.
4. W ybór 8 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Kołomyja, dnia 22. lipca 1902.

Rada n a d zo rc za  Spółki h a k o w e j  ro lniczo-przem ysło w e j w  Kołom yi. 
A ntoni Teodorowie® prezes. Bohdan M erdyrosiew ioz sekretarz.
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W ik to r  J a s i ń s k i
Generalna reprezentaeya

fabryk kolei wązkotorowych OBENSTEIN & KOPPEL 
Lw ów , ul. S łow ack iego  1. 2.

IK Ia le je  d .r ia g -o r^ ę d .n a e , 
b i e l e j e  d . o j a , z ; d , c - w e ,
-KL a l e j e  p r z s i i o ś n e ,  
X jo 3 s c :a io t3 r x 7 r ;y - „  - w e ^ g r o i i ^ r .

Specjalny

Skład Tryoste^ski
Lwów, Sykstuska 2.
§9 " Otwarto

w Pasażu Mikolascha
c  cŁ " U i l i c y  I K Z r ę t e j

N ajnow szy francuski

Limleum Dywany, 
Chodniki, 
Dywaniki p'zed 

umywalnie.
Cerata Fartuszki, Obrusy, 

Caraty na mehta,
dła gumewe.

lii V

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach p lastycznych . =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice św ia-  
ta =  Wyprawy naukowe =  'Wypadki h is to 
ryczne =  Obrazy z postępu cyw iliz icy i = =  
Sztuka i nauka =  itd. i.d .

=  Zmiana obrazów co tygodnia —
0 9 13-go lipca

O k e lic ?  g ó r  J t e r c y  ń ^ k ic h  -  -
Zamki =  Ruiny =  WoOospaDy etc. etc. =  
Wstęp J.O et.

Otwarte od 10-tej rano 9o 10-tej w ieczór.

P s - a i s w ©  o f i n n s e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

kuJrój frontov.y uini-blowany z osobnym wcho
dem dla osób wolnych. Batorego 32 I. p.

I n t e l ig e n t n y  k u p ie c  Wielkopolanin, la t 32, 
żonaty, z gimnazyalnem wykształceniem, 12 lat 

praktyki w branży machin ro^iczych , parowych, 
m leczarskich oraz kolei polnych, poszukuje natych
miast odpowiedniego stanowiska we fabryce, skła
dzie maszyn lub jako kasyer w większym majątku 
ziemskim. Łaskawe oferty sub I. T. 18 do ekspe- 
dyeyi pisma niniejszego.

Wy ^ W l i z  najlepszych 
herbat *|2 k i  zł 1.30 i 1.60

paieca bandę! herbaty i kawy

Etanfla Riê la wa Lwowie.
Morele

(a.prxcos37-) 
w najlepszym gatunku codziennie świeżo rwa
ne wysyła w koszykach 5-kilowyeh opłacone 

za zaliczką K. 3-60.
Ł .  P r l n z  w  Z a l e s z c z y k a c h .

Nowy transport kawy 
E 2 .  P e g a n

T r i e s t  St. Francesco 8 
S a rto s  1 kilo . . . 2 K. 10 h
P o rto r ico  1 kilo . . 2 K. 60  h.
C e y l o i *  1 kilo . . . 3 K. —  h.
O l i w y  5 kg. . . .  6 K, 50 li.

Wysyła się za pobraniem pocztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe.

Nabywam
wszelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia
tury, brązy i porcelanę. Oferty Rosen, hotel 

Imperial.

Pół kilo pierza gęsiego
ty!ko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto
wych pakietach próbnych 5-kilowych za po
braniem pocztowem. J .  K rasa , h a n d e l p ie 
rzem  w S m ichow ie  k o ło  P rę g i  (Czechy).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adies.

Snryer Kolej swy
zaw iera:
Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicy i i Bukowiny. 
W szelkie połączenia z zagraiucą 
i do miejsc kąpielowych.
Ceny b ib tó w  jazdy.
Mapę sytuacyjną.
Dział informacyjny etc. etc.

Do nabyci? we w szystkich księgarniach, 
biurach dzienniKów, trafikach.

= Cen-a 1L. cii. =

jjiuro Dzienników S o k o ł o w s k i e g o
Lw ów, Pasaż Kausm ana 1. 9 .

u

Ul

Le Figaro“
„Gil Blas“
„Le Journal

każdego dnia
„Le Joiirnal poi r teus“
„Gil Blas illustre“

każdego tygodnia
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

S t .  S oko ło w skie go
we fwowie, pasaż jiausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wym ienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

Najlepsze
l u t k i

Bibułki #  
A

w

Specy:

S k ł a d  7  r y e s t s A ś k i  |
Paski na stół (TiachSSufef) Lwów, ^ykstuska 2.
Frzeście^a

Handel herbaty 1 kawy
E B I W 1 I  ■ B  X  B  » 1  A

we Lwowie, ul. Teatralua L 3 dom wiumy,
poleca

s b i 'j r i~j > ■ sv j o w. # g o
ti.. TM 
"

’/» kilo Oc-ngo.........................
, Souekong essirna . .
t zbiór ».njowy . . .

Bisysow na . , ,
„ Msłasg* d® Lond. . .

Wysiiwki horWiane .
,  W y«iow3 kartr&eljlk# 

lepsze . . . .  
Oipakowąal? ni* Uesy się. Z->*Swł

-a.-—
1.30

najlepsze gutfoki

o siaaKs &dyltjat. ,1 acffe:. . •. :.-:t ,
rozsyjaj f rv  kr- optya-jpa do lisAA 

ppńaio-r-rpi, y- a kiiogr. w «  1

ZJSTD.JSi
rw toiso
Ovi)is grubo 
0*ylop. ®iato.un,

Jt# - i'

któ; i 
y ;
ii :

Uoce» ambafc
.Iii.’.® iioijj . 

t b<M’"

1-0.— 
! 0.40
10.75 
3 0.7S
10.75
10.75 1-:S

*’.Ó

o  m  p  y
wszelkiego rodzaju do celów domo
wych i publicznych, gospodarstw, 

budowli i przemysłu
S to w arzy szen ie  k o m an d y to w e

i  7 ab ry k acy a  m aszy n

a g i
najnowszej ulepszonej 1 on- 
strukeyi i W ag i decim olne 
i zwykłe ciężarne W agi mo
stowe z drzewa i żelaza, He 
celów handl., fabryeznycli, 
gospod. i innych przemys!-

ISZs . t a l o g f i  g r a t i s  i  f r a n k o .

W . G -arvens, W ie d e ń ,
I , Schwarzenbsrgstrasso 6. L, Wallfischg. 14.

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelaznych, artykułów  tcchni 
eznych i u przedsiębiorców budowania, studzien i t. p.

Należy źąds ć wyraźnie Garvensa pompy i wagi.

Na kawałku cukru Merze się w razie potrzeby 20 do 40 kropli

JL T liie r r e g o  F<alsam
z zieloną m arką ochronną zakonnicy i z śy k n ip ie m  kapslftwom 

z wyciśniętą firm ą:
T 0 c3_3? r x l e  p r a  - w  ci z  I  yrm 

Balsam t nn działa me tylko wewnętrznie lees i na zewnątrz 
czyszcząc rany, uśmierzając ból w każdym wypadku skutaozuie.
O trzym ać m ożna w ap tek a ch . Poczta franko 12 małych i 6 dużych 
flaszek 4 kor. — Aptekarz: T h ie i r y  (A dolf) A pteka pod  A nio łem  

S tró żem  w F re g ra d a  obok lio h itsc li-S a u e rb ru n ti.
Należy się wystrzegać naśladownietw i zważać na rejestrowaną we 

wszystkich krajach zieloną markę ochronną zakonnicy.

L. 646tS ex 1902

Ogłoszenie.
(6242

Celem sprzedaży lodłowego i świerkowego drzewa użytkowego 
z okręgu gospodarczego Dora na 5 ewentualnie 10 lat począwszy! 
od 1. stycznia 1903 przeprowadzoną zostarie w tutejszej ó. k. Dy- 
rekeyi lasów i dóbr skarbowych, Oddział II. licytaeya za pomocą 
pisemnych ofert.

Bliższe w arunki tej sprzedaży przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w tutejszej c. k. Dyrekcyi lub też w c. k. Zarządach 
dóbr skarbowych w Nadwornie, Delatynie lub Dorze,

C. k. D^ekcya lasćw* i dóbr skarbowych Gddz. II. we Lwowie.
Lwów dnia 18. lipca 1902.

L. 7567 (6384 2— 3)

W dniu 5. sierpnia 1902 o godzenie od 10 do 12 
odbędzie się w Ratuszu publiczny przetarg na budowę ko
szar ifla jednego szwadronu Jazdy.

Cena kosztorysu wynosi 259.600 koron. W adyum, 
które złożyć należy przed rozpoczęciem przetargu w Kasi o 
miejskiej wynosi 5% za aferowanej kwoty.

Plany, kosztorysy, w arunki ogółowe i szczegółowe 
przejrzeć można w biurze budownictwa miejskiego codzien
nie od godziny 9 do 12.

Tarnów, dnia 21. lipca 1902.
B urm istrz :
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